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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
a wyjątkiem świąt i niedziel. . 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poeztą 7 ceutow, — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- 


sięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 


zł., półroeznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“ 
otrzymują cało- i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et, — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 
wynosi za drugie ćwierćrocze w miej- 
Scu 3 zł., pocztą 4 zł; za miesiąc 
kwiecień w miejscu 1 zł, pocztą 
1 zł. 35 ct, — Z „Przewodnikiem“ za 
drugie ćwierćrocze w miejscu 3 zł. 

5 ct., poeztą 4 zł. 75 et.; na mie- 
siąc kwiecień w miejscu 1 zł. 30 et. 
Pocztą 1 zł. 65 ct. — Prenumeratę 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ- 

go miesiąca. 
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OZESĆ URZĘDOWA 


jary — a 


Jego c. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
Marca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Władysława Czajkowskiego, wła- 
Ściciela dóbr Medwedowiee, na prezesa Rady 
Powiatowej w Buczaczu. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
kwietnia b. r. rozporządzić najmiłościwiej, 
ażeby zwyczajnemu profesorowi matematyki 
w e. k. uniwersytecie w Wiedniu, radcy 
dworu drowi Leonowi Koenigsberge- 
rowi, z powodu ustąpienia jego z uniwer- 
sytetu, wyrażonem zostało Najwyższe uzna- 
nie jego znakomitej nauczycielskiej i nau- 
kowej działalności. 


Dnia 29 marca 1884 roku wydana i roze- 
słana została z ekonomatu e. k. Namiestnietwa 
we Lwowie część X dziennika ustaw i roz- 
Porządzeń krajowych. 

Część ta zawiera: 

Nr. 34. Obwieszczenie c. k. Prezydyum Namie- 
stnictwa z dnia 15 marca 1884 roku 

l. 2.215/pr. o ustanowieniu nowego e. K. 

sądu powiatowego w Bieczu. 


Zes, p. 


Nr. 85. Obwieszczenie e. k. Prezydyum Namie- 
stnietwa z dnia 15 marca 1884 roku 
l. 2.215,pr. o wyłączeniu miejscowości 
Grudna kępska i Swięcany z okręgu c. K. 
starostwa w Jaśle i wcieleniu tychże do 
okręgu c. k. starostwa w Gorlicach. 
36. Obwieszczenie e. k. Namiestnietwa 
z dnia 3 marca 1884 roku 1. 13.478, 
o udzieleniu radom powiatowym w Mielcu 
i w Tarnowie prawa do pobierania myta. 
387. Obwieszczenie e. k. Namiestnictwa 
z dnia 3 marca 1884 roku 1. 13.478, o 
udzieleniu radzie powiatowej w Limano- 
wej prawa do pobierania myta mosto- 
wego. 
38. Obwieszczenie e. k. Namiestnietwa 
z dnia 3 marca 1884 r. 1. 18.473 o udzie- 
leniu prawa do pobierania myta mosto- 
wego: l) gminie wsnólnię z obszarem 
dworskim w Bukaczowcach; 2) obszarowi 
dworskiemn w Rogach; 8) gminie w Mi- 
zuniu; 4) obszarowi dworskiemu w Da- 
szawie; 5) gminie wspólnie z obszarem 
dworskim w Mełnej i 6) gminie w Prze- 
myślanach. 
Nr. 39. Obwieszczenie e. k. Prezydyum Namie- 
stnictwa z dnia 21 marca 1884 roku 
1. 2.385/pr., względem niektórych zmian 
w dotychczasowym podziale kraju na okręgi 
sądowe i powiaty polityczne. 


Nr. 


Nr. 


Nr. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 11 kwietnia. 


Rekonstrukcya gabinetu włoskie- 
go nie przyniosła, mimo szezerych u- 
siłowań prezesa gabinetu, pożądanego 
wyjaśnienia sytuacyi politycznej we- 
wnątrz kraju. Rozstrój między stron- 
nietwami parlamentarnemi przeżył od- 
nowienie ministerstwa i nie został 
złagodzony, pomimo, że sędziwy pre- 
Depretis, widocznie jak naj- 
szczerzej zapewniał, iż czując zbliża- 


jące się ostatnie chwile Życia, pra- 
|gnie narodowi zostawić w spuściźnie 


pożyteczny i dobry owoc swej pracy. 
W prostych tych wyrazach czuć ubo- 


KROK DALEJ 


Część druga. 


NAPAD 


VII. 


Wola a czyn. 


(Ciąg dalszy.) 

Książę oparł się o poręcz, oddzielający 
go od biura bankierskiego i obliczał, ile mniej 
więcej Znowu na tej zamianie straci, Wie- 
dział już, iż znaczną ezęść kapitału utracił, 
że trzeba będzie wytrwale pracować, aby 
szczerbę załatać. Ach! ta cierpliwa praca | 
gdyby mógł być pewny, że będzie miał cier- 
pliwość ! A 

W tem weszły dwie bardzo eleganckie 
panie, zapytując, czy mogą kupić owe wła- 
Śnie akcye, które bankier przed chwilą po- 
lecał księciu. z 

Bankier w podskokach, mrugając przy- 
tem na księcia, spełnił ich życzenia. Jeszcze 
się z niemi nie ułatwił, gdy weszło dwóch 
mężczyzn , także z tem samem żądaniem. 

Bankier znowu znacząco mrugnął na 
księcia. 3 

Książę poruszył się niespokojnie i na- 
gle przyszła mu myśl, że istotnie gdyby ku- 
pił owe akcye i sprzedał je przy jakiem ta- 

lem podwyższeniu kursu, czekałaby go 
mniejsza praca. Pracy się nie bał, ale w ogóle 
nie wierzył w siebie i w to, że się do niej 
zabierze z należytą wytrwałością. Gdyby zaś 
wygrał, ciężar winy względem matki i sio- 
stry spadłby mu z serca i wtedy już apatya 

Jego nie byłaby grzechem. 
Z pewnym już wysiłkiem oddalił od 
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lewanie, którem Depretis odpowiadał 
na liczne wycieczki opozycyi radykal- 
nej — wycieczki, pozbawione wszelkie- 
go racyonalnego uzasadnienia, a które 
tem były gwałtowniejsze, im racyo- 
nalniej i z większym spokojem prze- 
mawiał p. Depretis, wyliczając rozli- 
czne projekta ustaw i reform. 

Bez związku także i podstawy były 
wycieczki dyssydentów, z któremi wy- 
stapił p. Nicotera, ale że namiętne i 
gwałtowne, więc znalazły poklask. Po- 
seł ten stawił pytanie, czemu właści- 
wie zaszła zmiana osób w gabinecie, 
skoro nowi ministrowie oświadczają 
solidarność z programem ustępujących. 
Jeżeli kto, to pewnie p. Nicotera wie- 
dział o tem najlepiej. Wiedzą o tem 
i Włochy całe, że partykularyzm prze- 
dewszystkiem odgrywa tu ważną rolę. 
Nietylko stronnictwa, -21e' i prowincye 
we Włoszech współzawodniczą jeszcze 
między sobą, i każda, rzec można, pa- 
rafia chciałaby mieć w gabinecie swe- 
go reprezentanta. Jeżeli przytem ktoś, 
jak były minister oświecenia Baccelli, 
ściągnie na siebie podejrzenie, iż ko- 
kietuje z ultramontanizmem, musi 0- 
czywiście w dzisiejszem naprężonem 
położeniu pożegnać się z zaufaniem. 
Ale nie na tem koniec przyczyn, po- 
wodujacych przesilenia i niejaszość 
w ugrupowaniu parlamentarne Po- 
wyższe przyczyny są pobudkami na- 
tury lokalnej. Istnieją i inne, ogólne, 
których nie brak w żadnym narodzie. 
Włochy, pomimo iż są narodem po- 
siadajacym wysokie poczucie i wy- 
kształcenie polityczne, nie mogą na- 
turalnie być wolne od przywar wspól- 
nych innym narodom. Sympatye i nie- 
nawiści, zarówno we Włoszech jak 
gdzieindziej, wpływają na opinię i nie 
pozwalają wydawać bezstronnego sądu. 
Otóż, póki p. Depretis miał większość 
przychylna, dopóty widziano tylko 
zasługi jego nawet w błędach. Na 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów ; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. Adama, Rue Clement 4. 


nieszczęście jednak stronnictwo, które 
go popiera, nie odezwało się ani je- 
dnym wyrazem w obronie swego 
przywódcy. Taktyka ta spowodowała 
większą jeszcze niejasność, gdyż zda- 
wało się w parlamencie, że przeobra- 
żony gabinet nie posiada wcale 
większości. Obóz rządowy nie uważał 
za stosowne zabrać głosu nawet i 
później, na ostatnich już przed świę- 
tami posiedzeniach, kiedy opozycya 
rozpoczęła krytykę polityki zagranicz- 
nej. Ataki te odparł wprawdzie zwy- 
cięzko sam pan Mancini, minister 
spraw zagranicznych , ale milczenie 
frakcyj, popierających rząd, nie zado- 
woliło Izby. 

W takiem położeniu zwraca się 
opinia publiczna do gabinetu z ża- 
daniem energiczniejszej pracy na po- 
lu reform wewnętrznych, ażeby kraj 
rie poczytał gabinetu za ciało, po- 
zbawione sił żywotnych. Sprawy te 
w istocie, skoro przyjdą na po- 
rządek dzienny po świętach , najle- 
piej się przyczynią do wyjaśnienia, 
kto pragnie energicznej i zjednoczo- 
nej dla kraju działalności, a komu 
zależy jedynie na podtrzymaniu roz- 
stroju. Na ostatz iem posiedzeniu stron- 
nictwa rządowego, na które przybyło 
około stu pięćdziesięciu posłów, pan 


Depretis ponownie zapewniał, iż każ- 
dego powitu z radością,, sexi 
cego do większości, ktokolw.SWEME 


względu na stronnictwo, którego jest 
członkiem, zechce szczerze poprzeć usi- 
łowania rządu. Po znanym i popular- 
nym programie rządu, nie mógł po- 
nowny prezes gabinetu nic innego 
uczynić dla wyjaśnienia i skonsolido- 
wania stronnictw. Cierpliwość, w któ- 
rą się uzbroił i przyrzeczenie, iż pra- 
gnie przyspieszyć wszystkie projekto- 
wane reformy, to jedyny środek usu- 
nięcia rozstroju i rozdrażnienia , któ- 
remu chwilowo pozwolono wziąć gó- 


siebie pokusę i, załatwiwszy sprawę, wy- 
szedł. 

Szedł powoli do domu, mając zamiar 
ztamtąd iść do Farmera i opowiedzieć mu 
o wszystkiem. Był już blisko hotelu, gdy na- 
gle, sam nie wiedząc dlaczego, wrócił się 
raz jeszcze tą sama drogą. 

Pokusa działała coraz silniej. Gorąco 
mu się zrobiło, serce zaczęło bić mocno, wyo- 
braźnia przedstawiała szybki sposób powe- 
towania doznanych strat. .. Już, już był blisko 
banku... Nagle jednak przypomniał sobie 
Farmera, i zawstydzony, zawrócił się znowu. 

Godzinę jeszcze walezył tak z sobą, a 
nareszcie...: z paka nabytych nowych akcyj 
w kieszeni, znalazł się u siebie w hotelu. 

Książę, który nigdy w karty nie gry- 
wał, bo kart nie cierpiał, postąpił teraz jak 
gracz hazardowny, stawiający wszystko na 
kartę... Gdyby kto mógł zajrzeć w jego du- 
szę, możeby zrozumiał, dlaczego nie wierzy 
w pracę i chce jej uniknąć ... 

Smutny i rozdrażniony, zaszedł wieczo- 
rem do Farmera, gdzie zastał liczne towa- 
rzystwo i Brodeekiego, wyglądającego tak 
nieśmiało, jak młodzik, pierwszy raz prezen- 
tujący się w salonie. 

Zamiast przysunąć się do panny Luli, 
śmiejącej się wesoło z dwoma towarzyszka- 
mi w otoczeniu kilku równie wesołych mło- 
dzieńców, chodził ciagle od fortepianu, bio- 
rąc w rękę machinalnie, rozłożone tam nuty, 
do grupy kilku starszych panów, dyskutują- 
cych żywo z Farmerem. 

Tu trochę stanął, niby się przysłuchu- 
jąc uważnie, tam się zatrzymał, niby pilnie 
czytając, a w rzeczywistości, patrzał z pod 
oka na pannę Lulę i zagryzał usta. 

Ui młodzieńcy, z taką swobodą bawią- 
cy się z nią, wydawali mu się najgorzej wy- 
chowanymi i zarozumialeami, przekonanymi 


o swoich przymiotach , a i Lula... dziś po | herbaty i całe towarzystwo przeniosło się do 


raz pierwszy wyglądała mu trochę na ko- 
kietkę.... 

Szczęśliwy był, gdy spostrzegł wcho- 
dzącego księcia i pozwoliwszy mu zaledwie 
przywitać się, wziął go pod ramię i zacią- 
gnął w jeden z kątów sałonu. Książę słu- 
chał go, nie słysząc, nerwowy bardziej niż 
zwykle, zniecierpliwiony i lękający się zapy- 
tań Farmera. Chciałby dziś przynajmniej nie 
dać mu odpowiedzi. 

Z kącika jednak wyciągnęła wnet oby- 
Tia panna Lula, prosząc, aby się zbli- 
żyli. 

Książę przysunął się z pospiechem , a 
Brodecki zarumieniony i prawie niezgrabny 
siadł tuż przy nim, ale zawsze w promieniu 
spojrzeń panny Luli. 

Panna Lula posiadała w wysokim sto 
pniu dar prowadzenia rozmowy ogólnej, a 
przytem dowcip jej iskrzący, trochę złośliwy, 
poruszał i wyzywał innych. Niedługo wcią- 
gnięto obydwóch do błahego, ale bardzo do- 
wcipnie prowadzonego sporu. Każdy musiał 
dać swoje zdanie. Ożywienie i wesołość T0- 
sły, tak że aż Farmer z resztą gości zbli - 
żyli się ku temu ognisku, zapytującć o CO 
chodzi. pee 

W czasie, gdy mu dawano wyjasnienia, 
Brodecki miał czas zauważyć, że jeden z mło- 
dzieńców, siedzących najbliżej Luli, nie spusz- 
czał z niej oka; a był bardzo przystojny i 
co gorsza, że kilkakrotnie spojrzała i ona 
na niego, wymowniej aniżeliby wypadało. 
Darmo! — myślał — przepadła dla 
ciebie; nigdy cię nie kochała, a potem, czyż 
tobie się mierzyć z urodą z tym młodym! 

I spojrzawszy w tej chwili w lustro 
naprzeciw wiszące, widział się brzydkim aż 
do śmieszności.... 5 

W tej chwili wszedł lokaj, prosząc do 


tem, chcąc jeszcze dodać kilka słów równie 
żałośnych, gdy tuż przy nim ujrzał pannę 
Lulę, która patrząc na niego swemi figlar- 


drugiego pokoju. 
Farmer zbliżył się do księcia i spytał: 
— Cóż! odebrałeś ? 
— Tak. 
— Winszuję ci! — zawołał z radością. 
Książę nic nie odpowiedział, a wre- 
szcie Brodecki podsunął się w tej chwili do 
Farmera i przytłumionym głosem szepnął : 
— Miałeś mnie po co zapraszać | 
Ton, jakim te słowa były wymówione, 
uderzył Farmera tak komicznie, że rozśmiał 
się na cały głos. 
Brodecki spojrzał na niego z wyrzu- 


nemi oczami, zapytała : 

— (zy pan dziś ze mną wcale rozma- 
wiać nie myśli ? 5 
|. — Nie umiałbym pani tak zabawić jak 
inni... — odrzekł, czerwieniąc się cały. 
Panna Lula, zamiast odciąć się po swo- 
jemu, nachylila się zlekka ku niemu i sze- 
pnęła : 

— Nie masz pan żadnego powodu być 
zazdrośnym. .. 

„I zanim on, uszezęśliwiony i oblany 
błogim uśmiechem, miał czas odpowiedzieć, 
Już panna Lula usiadła przy swojej przyja- 
ciółce, mięszając się do ogólnej rozmowy. 

Brodeckiemu brzmiały jeszcze jej sło- 
wą rajską muzyką w uszach. 

Dumny, wyprostowany, z całą swobodą 
gentlemana podszedł do Farmera i rzekł mu 
do ucha : 

— Wiesz co ci powiem, jestem olbrzy- 
mim osłem.... a Lula, aniołem nad anioły! 

Poczem , nie oglądając się na niego, 
zbliżył się śmiało do reszty towarzystwa, i 
przypatrując się owemu młokosowi, które- 


rę nad rozumem stanu, odznaczają- 
cym dotychezas Włochów. 


Sprawy krajowe. 


(Przedwstępny projekt ustawy o udziela- 
niu przez Bank krajowy pożyczek na me- 
loracye gruntów.) 
(Dokończenie.) 

Rozdział IV. 


Obligacye melioracjne Banku kra- 
jowego i prawa ich posiadaczy. 

$. 22. Na podstawie pożyczek udziela- 
nych z mocy niniejszej ustawy i do wyso- 
kości tychże pożyczek, Bank krajowy wyda- 
wać będzie obligacye melioracyjne, czyli wy- 
stawiać dokumenta zapewniające posiadaczo- 
wi zwrot kapitału i opłacenie procentu pod 
warunkami uwidocznionemi osnową samych- 
że obligacyj melioracyjnych. 

$. 23. Ogólna suma obligaeyj meliora- 
cyjnych jbędących w obiegu, nie może w ża- 
dnej chwili przewyższać ogólnej sumy wie- 
rzytelności, Bankowi krajowemu na podsta- 
wie niniejszej ustawy jednocześnie przypa- 
dających. 

$. 24. Obligacye melioracyjne wysta- 
wiane będa na okaziciela w sztukach po 
100, 500, 1000 i 5000 złr. w. a.; obligacye 
te zostaną sporządzone wedle wzoru zatwier- 
dzonego przez rząd. 

$. 25. Obligacye melioracyjne przyno- 
sić będą posiadaczom procent w stosunku 
53/, pre. rocznie, płatny w równych półro- 
cznych ratach z dołu w dniu 1 kwietnia i 
1 października każdego roku. Do każdej 
przeto obligacyi dołączonym będzie arkusz 
kuponowy z odpowiednią liczbą kuponów 
procentowych. | À E 

$. 26. Bank krajowy będzie w <0- 
wiązku z upływem siódmego półrocza, w któ- 
rem udzielił pierwszą pożyczkę na podsta- 
wie niniejszej ustawy, wycofać z obiegu i w 
każdem półroczu poddawać znisźczeniu taką 
ilość rzeczonych obligacyj, jaka wedle planu 
umorzenia, dołączonego do niniejszej usta- 
wy, winna być w temże półrgczu umorzoną 
($. 12 ustęp e). 

Czynność 

a) przez poddawanie zniszczeniu tych 
obligacyj melioracyjnych, które dłużnicy po- 
życzek udzielonych przez Bank na mocy ni- 
= apaw y wniosą do jego kasy w cią 
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ta dopełnioną być ma: 


Mego półrocza, bądź na przedter- 
mi spłatę, bądź na ezęściowe zmniej- 
szenie długu, bądź na umorzenie kapitału 
wedle planu ($$. 15 i 16); i 

b) przez poddawanie zniszezeniu tych 
obligacyj melioracyjnych, które Bank krajo- 
wy z wolnej ręki nabędzie; l À 

c) ilekroć zaś ogólna suma obligacyj 
melioracyjnych, pochodząca ze żródeł wska- 
zanych w ustępach a) i b) tego paragrafu, 
okaże się być niewystarczającą na pokrycie 
sumy, jaka w danem półroczu winna być u- 
morzoną, Bank krajowy wycofać ma z obie- 
gu odpowiednią ilość rzeczonych obligacyj 
za pośrednictwem losowania. 

Skutkiem powyższych zastrzeżeń cała 
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ilość obligacyj melioracyjnych przez Bank 
krajowy, na podstawie niniejszej ustawy w 
obieg puszczonych, będzie spłaconą i Z o- 
biegu wycofaną najpóźniej do dnia 31 gru- 
dnia 1911 roku. 
$. 27. Losowania obligacyj melioracyj- 
nych, niszczenie tychże obligacyj i dołączo- 
nych do nich kuponów, winkulacye i dewin- 
kułacye obligacyj melioracyjnych, następo- 
wać mają wedle przepisów obowiązujących 
Bank krajowy przy losowaniach, niszczeniu, 
winkulacyi i dewinkulacyi listów zastawnych 
tegoż Banku. í 
§. 28. Należność przypadająca za u- 
biegłe kupony od obligacyj melioracyjnych, 
jak i za obligacye wylosowane, będzie wy- 
płaconą za złożeniem tychże obligacyj i 
kuponów w kasie Banku krajowego we 
Lwowie. i 
Kupony ubiegłe ulegają przedawnieniu 
trzechletniemu, biegnącemu od dnia wska- 
zanego na każdym kuponie za termin jego 
wymagalności. 
Rada Nadzorcza Banku krajowego bę- 
dzie wszakże władną dla powodów przez 
siebie za ważne uznanych upoważniać dy- 
rekcyę Banku do wypłacania należności za 
kupony już przedawnione, lub jedynie w cią- 
gu następnych lat trzech po zapadnięciu 
przedawnienia do wypłaty przedstawione. 
Obligacye melioracyjne wylosowane u- 
legają przedawnieniu trzydziestoletniemu, 
biegnącemu od dnia oznaczonego w proto- 
kole losowania na termin ich wymagalno- 
ści a podanego do wiadomości publicznej 
przez odpowiednie ogłoszenie, zamieszczone 
w Gazecie Lwowskiej. ' 
$. 29. Przy wycofywaniu z obiegu obli- 
gacyj melioracyjnych, Bank krajowy potrą- 
cać będzie imienną wartość brakujących ku- 
ponów nieubiegłych z wyjątkiem wszakże 
takich, których umorzenie zostało przepro- 
wadzonem w drodze sądowej. 
4, 50. Bank krajowy poczytywać bę 
dzie kazdego posiadacza obligacyj meliora- 
cyjnych i każdego posiadacza kuponu za 
właściciela tejże obligacyi i tegoż kuponu. 
$. 31. Obligacye melioracyjne Banku 
krajowego; na podstawie niniejszej ustawy 
wystawione, mogą być używane na lokacyę 
kapitałów fundacyjnych, kapitałów, będących 
własnością zakładów, zostających pod dozo- 
rem publicznym, tudzież funduszów pupilar- 
nych, fideikomisowych i depozytowych, mo- 
ga także służyć, lecz według kursu giełdo- 
wego; jako kaucya w stosunkach służbowych 
lub kdutraktowych. 
-$. 32. Posiadaczom obligucyj meliora- 
cyjnych banku krajowego i dołączonych do 
tychże obligacyj kuponów nadane zostają 
mocą niniejszej ustawy niżej wymienione 
rękojmie zapewniające: bezzwłoczną zapłatę 
należności za każdy kupon ubiegły; wyco- 
fanie z obiegu w każdem półroczu takiej 
ilości obligacyj, jaką wskazuje plan umorze- 
nia (ustęp c) $. 12); spłacenie obligacyj wy- 
losowanych i wycofanie z obiegu najpóźniej 
do dnia 31 grudnia 191! r. wszystkich o- 
bligacyj melioracyjnych, jakie na podstawie 
niniejszej ustawy będą przez Bank krajowy 
wystawione : 
u) za ścisłe spełnianie powyższych o- 
bowiązków poddane zostają rękojmi wszy- 
stkie zobowiązania przez dłużników, odpo- 


wn 


go miał za tak przystojnego, rzekł sam do 
siebie : 

— Gdzież ja miałem oczy! 

I dziwił się, jak mógł być względem | 
siebie tak niesprawiedliwym! 


VIII. 


Katastrofa. 


Baron Regensborg był człowiekiem wy- 
soko wykształconym, obracającym milionami 
w swojem życiu, a jednak w przeprowadze- 
niu swego przedsiębiorstwa, był naiwnym i 
uczciwym, i dlatego ani wiedział, jak pędził 
do zguby, oplatany zdradliwą pajęczyną Si- 
munda i Likowskiego. Wilecki był zdolnym 
bankierem, a nadto światłym człowiekiem, 
znającym życie i ludzi, a jednak w tej chwili, 
jest już bankrutem przez tego samego Si- 
munda. 

Dlaczego ? 

Może trochę dlatego, że przeważa w nim 
temperament rzutny ale niecierpliwy, obej- 
mujący szerokie plany z-łatwością , ale nie- 
zdolny do wytrwałości i zadawalniania się 
małem, gdy już raz zakosztował wielkiego. 
Może także i dlatego, że jest uczciwym czło- 
wiekiem i nie ma żadnego zakulisowego 
aparatu intryg i podkopów giełdowych. 

Simund, wkradłszy się powoli w jego 
zaufanie zupełne — a trochę przy mimowol- 
nej pomocy pani Joanny — wybrał się do 
Wiednia celem pilnowania kapitałów, zaan- 
gażowanych przez Wileckiego, a głównie dla 
wzięcia udziału w przedsiębiorstwie Regens- 
borga, do czego ostatecznie szefa swego na- 
mówił. Tylko, że kiedy telegrafował mu 
z Wiednia, iż nabył wielką liczbę akcyj Re- 
gensborga , zapowiadających zysk ogromny, 
w rzeczywistości nie nabył ich wcale, ale 


przeciwnie, podkopywał je przez Likowskie- 
go i przez wspólne działanie z bankiem, je- 
dnym z pomniejszych, który się podjął wy- 
puszczania akcyj Regensborga. 

Cały sekret polega na sprytnem wy- 
puszczeniu, (emittowaniu) akcyj, na oży- 
wieniu podwyżki (kausse) sztucznem lub pra- 
wdziwem, na podparciu jej, gdy się już otwo- 
rzy subskrybcya, reklamą dziennikarską. 

Regensborg o tem wszystkiem miał sła- 
be wyobrażenie, Banku nie pilnował, z Li- 
kowskim się poróżnił, o Simundzie całkiem 
zapomniał, a o współdziałaniu majora Fi- 
garrero nawet mu przez głowę nie przeszło. 

I stało się to, co się stać musiało. 

Akcje, które od samego początku źle 
zostały wyforsowane, wkrótee po zjadliwych 
artykułach Likowskiego i jego usłużnych ko- 
legów, spadać zaczęły coraz bardziej, aż 
z chwilą ogólnego trzasku i łamania najle- 
pszych papierów na giełdzie spadły niemal 
do zera. 

Nie uprzedzając wypadków, podajemy 
tu tylko dla zrozumienia całej prawdy, że 
właśnie w tej chwili katastrofy, Simund po- 
czął zbierac złote owoce przygotowanej in- 
trygi. Bo teraz, kiedy akcye spadły do zera — 
on wiedząc, że przedsiębiorstwo prowadzone 
inaczej jest doskonałem — zakupił za pie- 
niądze Wileckiego w tej chwili dopiero, ogrom- 
na liczbę akcyj, lecz równocześnie doniósł 
Wileckiemu, że akcye tak spadły, iż chcące 
je ratować, wolał je sprzedać teraz, gdy warte 
są jeszcze cokolwiek. I oto za jednym zama- 
chem, rujnując swego szefa, rujnował Re- 
gensborga, a sam bez wyłożenia szeląga sta- 
wał się, a raczej za kilka lub kilkanaście 
miesięcy, stanie się milionowym panem 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
EDWARD LUBOWSKI. 


wiednio do §. 12. i 20. zaciągnięte, a to 
nietylko przedewszystkiem (voreugswcise), ale 
nawet jako wyraźnie poddane wyłącznemu j 
zabezpieczeniu posiadaczy obligacyj meliora- 
cyjnych Banku krajowego i kuponów dołą- 
czonych do tychże obligacyj. 

Skutkiem czego rzeczone zobowiązania 
dłużników w żadnym razie nie będą mogły | 
stawać się przedmiotem odpowiedzialności za | 
prawne następstwa innych operacyj, doko- 
nywanych przez Bank krajowy; 

b) fundusze, wpływające do kasy Banku 
krajowego na skutek przepisów zawartych w 
ustępach d) i e) $. 12. i w $$. 16,20 i£la 
wyłącznie przeznaczone na spłatę ubiegających 
kuponów i wycofanie z obiegu obligacyj me- 
lioracyjnych. Fundusze te poczytywane być 
mają za składane w tym celu w czasowy 
depozyt w Banku krajowym, tak że nie będą 
więc mogły stawać się przedmiotem odpo- 
wiedzialności za prawne następstwa innych 
operacyj tegoż Banku; 

c) rezerwa specyalna, odpowiednio do 
ustępu a) $. 12. i do$.14., przez Bank kra- 
jowy wytwarzana, jako fundusz, mający prze- 
dewszystkiem i wyłącznie zabszpieczać po- 
siadaczom obligacyj melioracyjnych i kupo- 
nów na mocy niniejszej ustawy w obieg pu- 
szeczonych, ścisłe spełuianie obowiązków wy- 
nikających z emisyi tych walorów ; 

d) wreszcie ścisłe spełnianie przez 
Bank krajowy wyż wymienionych obowiązków 
zabezpieczonych jest gwarancyą funduszu 
krajowego w myśl uchwały sejmu krajo- 
wego. 


Rozdział V. 
Kontrola i nadzór. 

* $. 83. Osobny oddział, utworzony przez 
Pank krajowy w myśl $. 1. dla załatwienia 
czynności niniejszą ustawą dozwolonych, zo- 
stawać będzie pod kontrolą Wydziału krajo- 
wego, odpowiednio do ustawy z dnia 24g0 
kwietnia 1874 (Dz. ust. p. L. 48), a jedno- 
cześnie i pod nadzorem Rządu, odpowiednio 
do Patentu Cesarskiego z dnia 26 listopada 
1852 (Dz. ust. p. l. 258). 

$. 84. Wydział krajowy przez ustano- 
wionego ze swej strony komisarza, szcze- 
gólniej czuwać będzie: 

a) by żadna pożyczka, przez Bank kra- 
jowy na mocy niniejszej ustawy udzielona, 
nie przekraczała norm zakreślonych w $ 4. 
i aby przepis $ 23. był zawsze jak najściś- 
lej szanowanym; 

b) by każda pożyczka udzieloną była 
nie inaczej jak przy stosowaniu się do prze- 
pisów zawartych w S$. 7, 8, 9 1 40, 7 

c) by fundusze, wpływające do kasy 
Banku krajowego odpowiednio do ustępów 
a) d) e) $. 12. i do $. 16. były obracane 
wyłącznie na spełnianie obowiązków, okreś- 
lonych $ 25. i 26, skutkiem czego, aby 
fundusze te nie były wprowadzone w żadną 
inną operacyę, przez Bank krajowy wyko- 
nywaną. 

$. 85. Coroczne sprawozdania o czyn- 
nościach i stanie Banku krajowego przed- 
stasiać mają w osobnym dziale obraz czyn- 
ności, wykonywanych na mocy niniejszej 
ustawy, a rezultaty cyfrowe tychże ezynno- 
ści oddzielnie wykazywać w bilansach. 

$. 36. Wydział krajowy będzie wład- 
nym wydawać dla Banku krajowego instruk 
cye, rozwijające przepisy niniejszej ustawy, 
lub mające na celu zapewnienie ścisłego jej 
wykonania. 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Z Syberyi1). 

Z Jukueka piszą do petersburskiego 
Kraju: 

„W tym tu zamarzłym świata zakątku 
mieszka i krząta się jak może garstka Po- 
laków. Polacy zjawili się tu dawno. Już w 
końcu l7 wieku znajdujemy w dokumentach 
rządowych wskazówki o licznej stosunkowo 
ludności polskiej w ziemi jakuekiej, gdyż w 
akcie, wyliczającym stany, dla których pe- 
wna dzielnica miasta była wyznaczoną, są 
w oddzielnej kategoryi wspomnieni Polacy. 
Byli to zapewne niewolnicy z nieszezęśli- 
wych wojen Kaźmierzowych. 

Zdaje się, że po owym pierwszym na- 
pływie Polaków w 17 wieku, liczniejsze na- 
sze wędrówki do ziemi jakuckiej przerwane 
zostały aż do nowszych czasów, które 
dostarczyły ziemi jakuekiej sporą ilość na- 
szych kolonistów (przymusowych), z któ- 
rych mnodzy po dziś dzień jeszeze klepia 
tam swą biedę. Ilu jest obecnie Polaków w 
całej ziemi jakuckiej, określić dość trudno. 
Statystyka rządowa z 1879 r. określa liczbę 
Polaków na 189 dusz, zdaje mi się jednak, 
że wszystkich jest około 300, gdyż jest 
wielu przyjezdnych (z innych gubernij. Sy- 
beryi, szezególniej z irkuekiej). 

Najliczniej element polski skupił się w 
kopalniach złota w miastach Jakucku i Ole- 
kmińsku i wsiach Maczy i Witymie. W o- 
kręgu wilujskim jest Polaków niewielu. W 
Jakucku i jego okręgu mieszka przeszło 150 


—— 


Polaków. Na cmentarzu przy cerkwi św Mi- 
kołaja jest odgrodzone sztachetkami miejsce, 
na którem grzebiemy zmarłych współbraci. 
We względzie kościelnym należymy do pa- 
rafii irkuckiej i ksiądz przyjeżdża do nas % 
Irkucka raz na rok lub na 2 i3 lata. Indy- 
ferentyzm religijny dość silnie jednak ude- 
rza w oczy. Stosunki nasze z jakutami, 
którzy zowią Polaków „bilakami* (litery p 


nie mu w jakutskim języku) są dość dobre, I 


z sybirakami także. U sybiraków mamy re- 
putacyę ludzi uczeiwych i sumiennych, nie 
bezwzględnie rozumie się i nie bez wyjąt- 
ków, a w porównaniu ze średnią miarką 
miejscową. Większość naszej kolonii składa 
się z ludzi prostych, niewykształconych, 
wszystko, co jest inteligentnem i do inteli- 
gencyi ma pretensyę, garnie się do kopaiń 
złota „na pryiski*, jak tu mówią. Tam bo- 
wiem wszyscy, byle tylko „gramotni*, t. j. 
piśmienni, łatwo w skutek opinii o Polakach 
otrzymują wcale przyzwoicie opłacane miej- 
sca oficyalistów *. 

Korespondent pisze dalej, że jakkoł- 
wiek pod względem materyalnym życie jest 
tam znośne, ale pod względem moralnym okro- 
pne. Tęsknota trapi każdego za ojczyzna; naj- 
prostszy, najbardziej zahartowany człowiek 
nie może się przyzwyczaić do obcych mu 
zupełnie warunków tutejszego bytu i do o- 
kropnie surowego klimatu. 


(Nihiliści.) 

Piszą z Petersburga do Schl. Zig.: 
Wiadomość o schwytaniu Degajewa niespraw- 
dza się, damyślejs się jednak, że nie um- 
knął za granicę, lecz ukrywa się w pobliżu 
Petersburga. Jeden z jego wspólników schwy- 
tany niedawno poczynił obszerne zeznan'a 
o sposobie zamordowania Sudejkina, z któ- 
rych się pokazuje, że szef tajnych agentów 
zachował do chwili ostatniej krew zimną 
i dowiódł niezwykłej odwagi. Siedział on 
właśnie z Degajewem przy jednym stole, 
gdy otrzymał z tyłu pierwsze pchnięcie. Do- 
myślając się bezzwłocznie zdrady, zawołał 
do swojego siostrzeńca, aby rzucił się na 
napastników i bronił do upadłego. Degajew 
zachwiał się z początku i nabrał odwagi do- 
piero wtedy, gdy więcej spiskowców wpadło 
do pokoju. Policya poszukuje bardzo pilnie 
także jednego z głównych towarzyszy De- 
gajewa, który po zamachu na cara Aleksan- 

ra II skazany na dwudziestoletnie ciężkie 

więzienie, zdołał umknąć i przyłączył się na 
nowo do partyi nihilistycznej, Otóż policya 
znalazła u siostry tego złoczyńcy list, w 
którym zapowiada zamach na panującego 
cara. 


(Ruch panbułgarski.) 


Wiedeński Fremdenblatt zamieszcza na- 
stępujacy komunikat : 

„Nie uważaliśmy dotychczas za potrze- 
bne zwracać szczególniejszej uwagi na unio- 
nistyczne manifestacye we wschodniej Ru- 
melii. Jak słusznem było nasze w tej mie- 
rze zapatrywanie, pokazuje się ze szczegó- 
łów, jakie nas dochodzą z Filipopola o prze- 
biegu meetingów, urządzanych w wielu 
miejscowościach wschodniej Rumelii. Prze- 
dewszystkiem odnośne sprawozdania stwier: 
dzają tę okoliczność, iż wszędzie zapowia- 
dano zebrania dla omówienia tylk» „ekono- 
micznych interesów prowincyi*, i że przeto 
dla wielu niewtajemniczonych uczestników 
było znpełna niespodzianką głosowanie za 
wnioskami, żądajacemi połaczenia z Bułga- 
ryg. Nie jest też rzeczą dowiedziomą, iż 
większość zebrań przyklasnęła rzeczywiście 
tego rodzaju wnioskom. Niemniej daty co do 
udziału ludności w tych manifestacyach są 
bezwarunkowo przesadne. I tak w Filipopo- 
lu wzięło ndział w meetingu zaledwie 50 
do 60 osób, między któremi była przynaj- 
mniej połowa ciekawych. Z innych zgroma- 
dzeń, zwołanych do Sliwna, Tatar - Bazar- 
dżiku i Koprivsticy, zasługuje na pewna 
uwagę tylko zebranie w Sliwnie. W innych 
miejscowościach zapowiedziane meetingi nie 
przyszły do skutku, bądź w skutek kontra- 
gitacyi stronnictwa liberalnego, lub też zu- 
pełnej apatyi ludności. Uo jednak głównie 
odbiera znaczenie tym manifestacyom, które 
nie wyszły bynajmniej z poczucia ludności, lecz 
sztucznie przez agitatorów zostały wywołane, 
to okoliczność, że żadne mocarstwa nietylko 
nie dodawały im zachęty, lecz że owszem 
oj bez wyjątku naganiły je i potę- 
piły. 


(Angielska Księga błękitna). 


Ministerstwo spraw zagranicznych wy- 
dało Księgę błękitną o sprawach Azyi środ- 
kowej. Dokumenta w niej zawarte obejmują 
czas od 30 grudnia 188] roku do 15 lute- 
go 1884. Ostatnia depesza pochodzi od po- 
sła augielskiego w Petersburgu sir E. Thorn- 
tona do lorda Granvilla i donosi, że Rossya 
postanowiła przyjąć obowiązek lenniezy Turk- 
meńców Merwu. W kwietniu 1882 zapewniał 
p. Giers reprezentanta Wielkiej Brytanii w 
Petersburgu, że Rossya bynajmniej nie ma 
zamiaru docierać do Sarach lub Merwu. Co- 


by mogło zajść w dalekiej przyszłości, do- 
dawał p. Giers, trudno jest przewidzieć, 
gdyż okoliczności mogłyby Rossyę zniewolić 
do kroku, którego obeenie uczynić nie ma 
zamiaru. Przy tej sposobności oświadczył p. 
Giers, że Rossya nie miałaby nie przeciw 
obsadzeniu Kandaharu przez Anglię i nie 
myślałyby przeciw temu protestować. Byłoby 
także obojętną rzeczą dla Rossyi, gdyby 
władze angielskie wywierały wpływ w He- 
racie. 


(Obawy w Tarcyl). 


Z Konstantynopola piszą do Politische 
Correspondenz : 

W kołach tureckich panuje znowu od 
dłuższego już czasu zaniepokojenie i oba- 
wa panslawistycznych intryg. Porta uznaje 
politykę pokojową p. Giersa, jednak niepo- 
koi się wieściami, jakie przychodzą ze wscho- 
dniej Rumelii i armeńskich prowineyj. Mee- 
tyngi, które miały miejsce we wschodniej 
Rumelii, oč vyły się, według przekonania kół 
tureckich, w skutek inspiracyj z Rossyi, je- 
żeli nie bezpośrednio gabinetu rossyjskiego. 
Wskazują następnie na to, że konsul ressyj- 
ski w Filippopolu energicznie domaga się, 
aby posada szefa sztabu generalnego udzie- 
loną została jednemu z oficerów rossyjskich, 
wprawdzie prowizorycznie, gdyż wie, że|- 
Porta nie zgodziłaby się nigdy na stenow- 
czą taką nominacyę. Gdy zaś przy podej- 
rzliwem usposobieniu wszystko wyda v Się 
podejrzanem, więc spostrzeżono także, iż o- 
ficerowie rossyjscy przedsiębiorą w Anatolii 
rozmaite pomiary. Można to nazwać uzasa- 
dnioną nieufnością lub wymarzonemi stra- 
chami, faktem jest jednak, że w tureckich 
kołach politycznych objawia się zaniepoko- 
jenie i że na wszystkie strony wietrzą pod- 
siępy. Wieść, jakoby Rossya zamierzała żą- 
dać dla swoich okrętów wojennych wolnego 
przejścia przez Dardanele, stanowczo, a tak- 
że ze szczególnym naciskiem przez p. Neli- 
dowa zaprzeczoną została. Zaprzeczenie to 
jednak nie usunęło obaw; owszem nowe o 
budziło podejrzenia. Słowem, pesymizm do- 
szedł w Tureyi do najwyższego stopnia. 

Większy jeszcze niepokój ogarnia Por- 
tę na wicok akcyi angielskiej w Egipcie; 
większy dla tego, gdyż Porta jest przecona- | 
na, że Ressya dopiero na sygnał ze strony | 
Anglii rczpoczęłaby działanie. — W tych! 
dniach wystosowała Porta powtórnie formal- 
na notę co Mussurusi-baszy, wzywając go 
do ponownego zainterpelowania Anglii o jej 
plany. Powtarza się to juź po raz drugi, 
tym razern jednak zamierza Port; Żądać sta- 
nowczej cdpowiedzi. Na podstawie bardzo 
dobrych informacyj zapewnić możemy, że 
sułtan nie życzy sobie wcale załatwienia 
tej kwestui w drodze europejskiej konferen- 
cyi i tylko w ostateczności i niechętnie 
zwróciłby się do mocarstw z zapytaniem, 
czy pochwalają lub nie akcyę angielską w 
Egipcie. Snłtan spodziewa się, że Anglia u- 
przedzi tę ostateczność i nie zechce go zmu- 
szaąć do takiego kroku. Pewnem jest, że 
Porta nie uczyniła jeszcze żadnego kroku w 
tym kierunku, również jak i Anglia nie po- 
ruszała dotąd kwestyi egipskiej wobec mo- 
carstw europejskich. 

Rossyjski rząd wprowadził już od da- 
wego czasu do starożytnej liturgii armeń- 
skiej modlitwę za rossyjską dynastyę. Zdaje 
się jednak, że zmarły patryarcha z Kczmia- 
dżin Kevork, poczynił niektóre zmiany i skró- 
cenia w tej modlitwie, która, jak twierdzą, 
przyznaje carowi cześć prawie boską. Mó- 
wią, że obecnie władze rossyjskie stanow- 
czo żądają przywrócenia dawnej formy. 
Wspomnieć przy tem należy, że modlitwy 
za panującego w niemahometańskich gmi- 
nach Turcyi są bardzo krótkie i mie mają ża- 
dnej przepisanej formy. 


(Indyanie i Anglicy). 

Niedawno sprawa zajęcia Merwu przez 
ossyę, poruszyła była w Anglii wszystkie 
pióra zdolnych publicystów obozu konserwa- 
tywnego, który politykę Beaconsfielda wzglę- 
dem Indyj wschodnich poczytuje za rodzaj 
testamentu narodowego. Wkrótce pilniejsza 
kwestya, gdyż wyprawa do Sudanu, usunęła 
na drugi plan sprawę zabezpieczenia granie 
Afganistanu, bo gdyby nie Egipt i Sudan, 
kampania nie ustałaby tak szybko. W poli- 
tycznych owych kombinacyach odgrywał 
ważną rolę żywioł krajowy indyjski i wyra- 
żono otuchę, że w razie potrzeby Anglia 
znajdzie dostateczne siły zbrojne z sił kra- 
Jowych, byle utrzymać ład i rząd silny w 
Afganistanie, który był poczytywany za sil- 
ne przedmurze i granicę neutralną między 
Rossyą a Indyami. Rząd kolonialny w In- 
dyach nie podzielał tej otuchy, tembardziej, 
gdy widział ze strony Anglików, zamieszku- 
Jących w Indyach, energiczne i jawne pro- 
testa przeciw równouprawnieniu Indyan z 
Anglikami w sądach miejscowych. Rząd nie 
mylił się, twierdząc, że Anglicy nie pozysku- 
Ją, ale owszem tracą sympatye na dalekim 
Wschodzie. Oświata, o którą się wprawdzie 
Anglicy starali, wydała rezultaty wręcz prze- | 
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ciwne przewidywanym, to jest obudziła u- 
mysły Indyan z uśpienia, ale zarazem roz- 
budziła w nich poczucie narodowe, a na- 
tomiast ani odrobiny wdzięczności dla An- 
glii. Najświeższym dowodem tego usposo- 
bienia jest głos prasy indyjskjej w sprawie 
Merwu. Wychodzący w Kalkucie wpływowy 
dziennik indyjski Patrika pisze z powodu 
zajęcia Merwu przez Rossyę, co następuje: 
„Zaden Indyanin nie da grosza na gar- 
nizony państwowe w Afganistanie. Sąsiedz- 
two Rossyi nie jest wcale dla nas nieszczę- 
ściem, bo nauczy naszych władców być dla 
nas sprawiedliwymi. Rząd angielski obu 
stronnictw zapomina o tem, że tylko wza- 
jemny szacunek tworzy węzły przyjaźni. 
Traktowano nas dotąd jako rasę poślednią, 
nie możemy się za to odpłacać życzliwością. 
Sąsiedztwo Rossyi może sprowadzi dla nas 
pomyślną zmianę, dla tego jesteśmy prze- 
ciwni środkom, dążącym do utrzymania mię- 
dzy rossyjską Azyą a Indyami silnego pań- 
stwa afgańskiego. Niechaj rząd wie o tem, 
że pragniemy zbliżenia się Rossyi, a jeśli to 
nie dogadza Anglii, niechaj powstrzymuje 
Rossyę swymi ludźmi i pieniędzmi, ale my 
nie nia damy*. Co się tyczy planów obrony 
Afganistanu, gabinet Gladstone'a postanowił 
tylko wzmocnić Quetiah na granicy afgań- 
skiej i wcielić go do indyjskiej sieci kolejo- 
wej, odstępując na teraz od zamiaru zajęcia 
Kandaharu, opuszczonego w r. 1881. 


KRONIKA 


— JE. ks. arcybiskup Wierzchley- 
ski, który przed kilku dniami ciężko zaniemogł 
ma się dzisiaj lepiej, jak się z prawdziwą rado- 
ścią dowiadujemy. Sędziwy arcypasterz jednak 


od długiego już czasu nie opuszcza swojego 
mieszkania i stałe znajduje się w opiece le- 
karskiej. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się we wtorek, dnia 15 kwiutnia, o go- 
dzinie 5 wieczorem. Na porządku dziennym: na- 
danie posagów z fundacyi miejskiej imienia 
Arcyksiężnej Gizęli i najem ubikacyj na cele 
wojskowe. Sprawy powyższe są nader ważne i 
nagłe, p. prezydent miasta przeto usilnie upra- 
sza pp. radnych, ażeby zeszli się wcześnie i 
w komplecie na to posiedzenie, 

— Podziękowanie. Za staraniem Pań: 
Laury Loschowej, Leontyny Dubieńskiej, Fani 
Klirensaal, Zofi Ehrenburg (Atlas) i Toni Ro- 
senfeld, darowało towarzystwo izraelickich Dam 
dobroczynności dla uczniów szkoły męskiej i- 
mienia Czackiego 38 par nowych butów, zaś 
dla uczennie szkoły żeńskiej imienia Czackiego 
30 par bucików. Za ten dar uchwaliła e. k. 
Rada szkolna okręgowa na posiedzeniu dnia 21 
marca b. r. wyrazić wszystkim tym Paniom 
winne podziękowanie. 

— Wystawa obrazów Matejki z po- 
lecenia mistrza, będzie dziś, jutro i w niedzielę 
wielkanocną zamknięta. W poniedziałek zostanie 
otwartą, a eałodzienny z niej dochód przezna- 
czony jest na korzyść inwalidów z r. 1831 oraz 
przemysłoweów. 

-- Prezes Towarzystwa gimnastycz- 
nego „Sokół“ zaprasza P. T. członków na 
wspólne dzielenie się „Swięconem jajem“, które 
odbędzie się w sobotę dnia 12 b. m. o godzi- 
nie 7 wieczorem w sali Towarzystwa przy ulicy 
Kurkowej 1. 7. 

— Teatr. W niedzielę, dnia 13 kwie- 
tnia, po południu o godzinie wpół do 4. Na 
dochód ubogich miasta Lwowa. Występ baletu 
polskiego z Warszawy. 1. Zaczarowany flet, 
komiczny balet w 1 akcie. 2. Biesiada cyga- 
nów, balet w 1 akcie. 3. Ciotka na wydaniu, 
komedya w 1 akeie, J. Blizińskiegoj; wieczorem 
o godzinie 7: Na dochód ubogich miasta Lwo- 
wa, Dzwony z Corneville, opera komiczna w 4 
aktach, z udziałem baletu polskiego. — W po- 
niedziałek, 14 kwietnia, po południu o godzi- 
nie wpół do 4. 1. Córka śle strzeżona, komi- 
czny balet w 1 akcie. 2. Wesele w Ojcowie, 
balet w i akcie. 3. Mąż od biedy, komedya 
w 1 akcie; wieczorem o godzinie 7, pożegnalny 
występ baletu polskiego w operze komicznej Po- 
dróż do Afryki, z nowemi tańcami, między 
któremi wykonane będą tańce murzyńskie. — 
We wtorek, 15 kwietnia, po raz pierwszy Ni- 
hilsści, fraszka sceniczna w 8 aktach, Adolfa 
Abrahamowicza. -— We środę, 16 kwietnia, po 
raz drugi Nihdliści. — We czwartek, 17 kwie- 
tnia, po raz pierwszy: Opowieści Hoffmana, 
opera fantastyczna w 4 aktach, J. Offenbacha. — 
W piątek, 18 kwietnia, po raz pierwszy: Oblę- 
żenie Lwowa, dramat historyczny w 5 aktach, 
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nardyński, a upadłszy głową na chodnik, po- 
niosła tak ciężkie uszkodzenie, że po dwugo- 
dzinnem konaniu w nieprzytomnym stanie za- 
kończyła życie. Nieszczęśliwa cierpiała od kilku 
dni na zboczenie umysłowe, 
= Pożar. W nocy na 10 b. m. przed 
godziną 1 wybuchł ogień w szopie drewnianej 
w Lesienicach, o ćwierć mili za rogatka Ły- 
czakowską przy gościńcu położonej, a należącej 
do gminy Lesieniekiej, której używał arendarz 
przybocznej karczmy i hurtowny handlarz jaj 
Gedale Rozner, jako zajazdu i na skład jaj. 
Ponieważ spostrzeżono ogień za późno i pło- 
mienie szybko ogarnęły cały ten budynek, za- 
wierający także znaczny zapas słomy i siana, 
ratunek więc był niemożliwy i szopa spłonęła 
prawie do szezętu. Parobek Józef Kusyk, rodem 
z Piotrkowie, w powiecie tarnowskim, liczący 
lat 381, nocując w tej szopie, utracił życie w pło- 
mieniach. Spaliła się także krowa i około 1.000 
kóp jaj zostało zniszczonych; zdołano tylko wy- 
prowadzić ze stajni parę koni, które uległy sil- 
nemu poparzeniu, Przyczyną nieszczęścia było 
prawdopodobnie nieostrożne obchodzenie się ze 
światłem przez wspomnionego parobka, który 
udając się późno wieczorem na nocleg do szopy, 
był pijany. 
* Sprawca wielkiej kradzieży ze- 
garków u zegarmistrza Wienera w Serajewie d. 
5 b. m., wykryty i uwięziony został w osobie 
Karola Drozda, pomocnika bednarskiego w Tar- 
nowie, dokąd w tych dniach z Serajewa przyje- 
chał, Z 8 złotych i 45 srebrnych zegarków 
i łańenszków, które Drozd ukradł w magazynie 
Wienera, znaleziono przy rewizyi w domu jego 
ojca 5 złotych a 88 srebrnych zegarków, 15 
łańcuszków srebrnych, 8 bransolety srebrne, 2 
sylwetki, pęk wisiorków do zegarków srebrnych 
oraz karty dwie na zastawione w Osieku zegarki. 
Wszystkie te efektu wyslune zostały do c. k 
Komisaryatu rządowego w Serejewie, -okad też 
pod konwojem odstawiony będzie sprawca kra- 
dzieży, Rychłe wyśłedzenie złoczyńczy zawdzię- 
czyć należy głównie energii organów tarnow- 
skiej policyi miejskiej. 
Zapiski polieyjne. Skradziono pani 
Karolinie K. czerwony nowy pularesik z” kwotą, 
50 zł. z kieszeni, obwinionego o tę kradzież 
13-letniego kieszonkowego złodzieja aresztowano 
następnie, lecz znaleziono przy nim z tych pie- 
niędzy tylko 40 et. Skradziono dalej: Salomo- 
nowi Sperlingowi srebrny zegarek, anker, bez 
szkiełka, wraz ze stebrnym łańcuszkiem, war- 
tości 8 zł., ze straganu nu placu Krakowskim; 
Michałowi Kurek 20 zł, o którą to kradzież 
poszukiwany jest tegoż l4-letni syn Jędrzej, 
p. Lubinowi W., poż Ł 8 Błonie, 9 kur i in- 
dyjskiego kaczora, wartości 14 zł; p. Juliu- 
szowi B, l. 29 ulisa Kaźmierzowska, cztery 
srebrne widelce (grabki), z których dwa były 
mniejsze, dwie srebrze łyżkij stołowe a trzecią 
mniejszą, wartości 30 zł, z otwartej kuchni 
przed godziną 10 z wieczora. — Aresztowano: 
Ryfkę Rares, znaną złodziejkę, za nabywanie 
kradzionych rzeczy i zakwestyonowano U niej 
damski płaszcz podejrzanego pochodzenia; Jana 
Krasickiego, Tomasza Ubacza i Jana Klimczuka 
za wykradanie kul na strzelnicy wojskowe ; Mo- 
zesa Reitzesa, za kradzież kieszonkową ; Wojciecha 
Albrechta, z małą kołderką, komuś skradzioną ; 
Jana Stankiewicza, zarobnika, za usiłowany 
gwałt. 
* Statystyka policyjna. W miesiącu 
marcu bieżącego roku organa o, k. dyrekcyt 
policyi we Lwowie aresztowały następujących 
przestępców : za usiłowane morderstwo 2 o80by, 
za rabunek 8, za kradzież 288 osób, 28 0s%u- 
stwo 11 osób, za sprzeniewierzenie 4, za obrazę 
majestatu 1 osobę, za gwałt publiczny 2, Za 
fałszywe meldowanie 1, za obrazę straży 34, 
za uszkodzenie na ciele 6, za stręczenie do nie- 
moralności 4, za grę hazardewną 6 osób, za 
złośliwe uszkodzenie cudzej własności 1, za opil- 
stwo 85, za burdy uliczna i tamowanie przejść 
i przejazdów na publicznych miejscach 63, za 
żebranie 20 osób, za dręczenie zwierząt 18 
osób, za włóczęgostwo 250, Z sądów karnych 
dostawiono po odbytej karze 244 osób. Z ogól- 
nej tej liczby przyaresztowanych  odstawiono 
do e. k. sądu krajowego karnego 99 osób, 
do c k. sądu pow. karnego 244, do magi- 
stratu, celem wyszupasowania, zajęcie prasą, 
lub innego odpowiedniego zarządzenia 217 osób. 
W szpitalu umieszezono 28 osób, resztę zaś 
aresztowanych traktowano policyjnie, lub z na- 
pomnieniem uwolniono. Oprócz tego pociągnięto 
do odpowiedzialności 40 osób za przekroczenie 
regulaminu dla dorożkarzy i fiakrów, 11 osôb 
za przekroczenia regulaminu służbowego, 23 
osób za przekroczenie regulaminu prost., 78 de- 
zercyę 1. 
+ Zmarli w ostatnich dniach: w War- 


szawie były członek Rady administracyjnej Kró- | 


lestwa polskiego, Aleksander Kruze, b. prezes 


Karola Brzozowskiego. — Balet p. Łukowicza | Banku Polskiego, w 738 roku życia; w Berlinie | 
wyjeżdża we wtorek do Krakowa. — Kasa teatralna | słynny malarz architektoniczny i pejzażysta Ka- 


otwartą będzie od soboty rano, gdzie nabywać 
można bilety na wszystkie przedstawienia. 

„— Pełnia wczorajsza przyniosła nam 
oczekiwaną zmian 
ta była trwałą. 


18-letnia córka faktora bankowego, skoczyła | europejskich i półno 
wczoraj o godzinie 10 wieczór z okna drugiego | cych postanowień. 


| 
ę powietrza. Oby tylko zmiana | ey się właśnie w Wiedniu, upraszać ma rządu 


rol Grab, członek wiedeńskiej akademii sztuk 
pięknych, przeżywszy lat 68. 
— Kongres ornitologiczny odbywają- 


| austryackiego o przeprowadzenie w drodze ukła- 
= Samobójstwo w szale. Berta Reiss, | dów międzynarodowych u wszystkich państw 


cno-afrykańskich następują- 
W ciągu pierwszej połowy 


piętra swego mieszkania pod l. 18 plac Ber- roku kalendarzowego zabrania się a) wszelkiego ' 


kwietnia 1864. 


handlu ptactwem zastrzelone: lub schwytanem, 
b) w ogólności dozwala się polowania na pta- 
ctwo które nie jest bezpośrednio szkodliwem w 
gospodarstwie lub w łowiectwie i rybołostwie, 
jedynie za specyalnem upoważnieniem ze stro- 
ny właściwej władzy. 

— Festyn w Pompei, Z Neapolu do- 
nosi depesza telegraficzna:  Czynione są na 
wielką skalę przygotowania do festynów, które 
w dniach 1, 8 i 4 maja odbędą się w Pompei 
na rzecz ofiar trzęsienia ziemi na Ischii. Spo- 
dziewać się należy ogromnego udziału ludności, 
gdyż wszystkie włoskie drogi żelazne przyznały 
opust w cenach jazdy uczestnikom. Wrażenie 
festynów podniesione będzie jeszeze widokiem 
Wezuwiusza, który właśnie z mierną siłą wy- 
bucha. Zamkną te festyny pompejańskie wspa- 
niałe ognie sztuczne. 


— Niespodzianka. Z Paryża donoszą; 
Pewien urzędnik kelejowy na stacyi Meaux 
etrzymał dnia 2 b. m. wiadomość, że odziedzi- 
czył majątek w sumie 400.000 franków. Na- 
zwisko testatora było mu całkiem nieznane. Do- 
piero z przysłanej mu przez notaryusza kopii 
testamentu dowiedział się, że niejaki p. Bau- 
douin, 80-letnijstarzec, który przed rokiem prze- 
jeżdżał przez stacyę Meaux, zapisał mu ową 
sumę za to, że pomógł mu wtedy wsiąść do 
wagonu, podawszy potykającemu się rękę. 

— Najbogatszy człowiek. Jakkolwiek 
nikt dotąd jeszcze nie zdołał dokładnie obliczyć 
majątku amerykańskiego milionera Vanderbilta, 
to jednak Krezus ten, sam niedawno wygadał 
się przed jednym z bliższych znajomych swoich 
w Paryźu, że posiada okrągło 194 milionów 
dolarów, czyli około 400 milionów zł., że przeto 
uważa się za bogatszego od księcia Westmin- 
ster, który ma największe posiadłości, w ziemi 
i realnościach, ze wszystkich magnatów angiel- 
skich. Dochód „areymilionera* amerykańskiego 
wynosi przeszło 1.180 dolarów na godzinę, a 
12 milionów dołarów rocznie, Pan Vanderbilt 
jednak żyje stosunkowo skromnie, nie wydaje 
bowiem rocznie więcej, jak 200.060 dolarów, 
czyli okrągło milion franków. Wielki bal, jaki 
wydaje corocznie, kosztuje go 40.000 dolarów. 
Vanderbilt ubiera się bardzo skromnie i nikt 
z powierzchowności nie wziąłby go za Krezusa 
Klejnoty pani Vanderbilt, która również kocha 
się w gustownych ale skromnych toaletach, ce- 
nią na 200.000 c»larów. 

— Z Londynu. Czytamy w londyńskich 
Illustrated London News. „Dnia 1 kwietnia 
wystawiono po raz pierwszy. w Sł. George's 
Hall operę pod tytułem O;trolenka pana Bona- 
witza, zaszezytnie znanego piemisty i kompozys 
tora. Rzecz dzieje się w Krakowie. podczas re- 
wolucyjnego ruchu, którego patryota Oszrolenka 
jest bohaterem. Opera ta w ozierech aktach 
efektownie jest napisaną. Pani Waldmann-Lei- 
deritz przedstawiała i królowę polską i Lodoiskę, 
a Telesinkskiego i Ostrolenkę grali panowie 
Dunn i Thorman. Publiczność przyjęła nader 
pochlebnie operę, którą dyrygował sam kompo- 
zytor." —W Londynie na pierwszorzędnej wysta- 
wie w francuskiej galeryi na Pall-Mall spoty- 
kamy nazwiska polskich malarzy. Oto,co o nich 
pisze sprawozdawea Athaeneum angielskiego : 
„Pan Adjukiewiez wystawia „bitwę pod Igna- 
cowem; polskie powstanie 1863“. Artysta ten 
stoi na wysokości najpierwszych francuskich 
malarzy bitew.“ — „Obraz wprawnego pędzla 
pana Kleczyńskiego wskazuje nam, iż ten arty- 
sta zajmuje miejsce między Chełmońskim i 
Schreyerem, i nabył w części manierę, jak i 
niektóre znakomite przymioty swych wzorów.“ 
Wspomina dalej ten sam krytyk o „Souvenir de 
Venise“ pana Skutezkiego, lecz nie wiemy, czy 
to również nazwisko rodaka. 


m. 


Towarzystwo miłosierdzia i 
Towarzystwo groszowe. 


Wzmagające się coraz więcej w mie- 
ście naszem żebractwo było powodem, że 
przed kilku laty utworzyły się dwa powyż- 
sze Towarzystwa, których celem jest, żebra- 
kom zdolnym do pracy dać sposób do za- 
robku, niezdolnych zaś wyżywić i odziać, 

Aby celowi swemu odpowiedzieć, To- 
warzystwo Miłosierdzia nabyło na przedmie- 
ściu Stryjskiem przy ulicy Św. Žofii dom, 
w którym zgłaszający się żebracy, o ile 
fundusze Towarzystwa wystarczają, otrzy- 
mują nocleg i pożywienie, a zdolni do pra- 
cy zarobek, 

Wyznać należy, że mimo dotychczaso- 
wych najusilniejszych starań Protektorek. 
księżnej Leonowej Sapieżyny i p. Namiest- 
nikowej Zaleskiej, oba Towarzystwa bardzo 
powolnie tylko rozwijać się mogą, a to 
z braku dostatecznych funduszów i z braku 
poparcia publiczności. l 

Ogłoszone niedawno sprawozdanie Z czyn- 
ności Towarzystwa Miłosierdzia za rok osta- 
tni wykazuje, że liczba członków Towarzy- 
stwa tego w ostatnim roku się zmniejszyła, 
a zarówno konstaiuje, że w roku ostatnim 
tak mało na powyższe cele zdołano zebrać 
funduszu, iż cały dochód dla obu Towa- 
rzystw wynosił 9.365 zł, 4 ct., z czego wy- 
nika, że przy stutysięcznej liczbie mieszkań- 


ców naszego miasta zaledwie po 9 et. od 
osoby rocznie na rzecz ubogich w ofierze 


przypadło! 
e Towarzystwu Miłosierdzia tru- 
dniej daleko pozyskać liezniejszy zastęp 


członków , dziwić się tak wielce nie można, 
bo gdy w kraju i w mieście naszem mamy 
tyle różnych towarzystw z celami dobro- 
czynnemi, wymagającemi, podobnie jak To- 
warzystwo Miłosierdzia, pewnego zobowią- 
zania się do wkładki rocznej, wynoszącej 
conajmniej 1 zł., to wytłómaczyć można, że 
nie jeden, nie wglądając w rzecz samą, a 
może i nie znając właściwego celu Towa- 
rzystwa, a płacąe już do innych towarzystw 
podatek — od nowych zobowiązań się usu- 
wa. Zastanawiać jednak może, że Towarzy- 
stwo groszowe w skarbonkach swoich zna- 
lazło w roku ubiegłym tak mało, że zale- 
dwie 445 zł. wpłynęło do kasy na rzecz 
Domu Pracy. 

Ten stan rzeczy najlepiej wyjaśnia, 
dlaczego mimo istnienia tych Towarzystw, 
każdy prawie po kilkakroć w jednym dniu 
nagabywany jest przez żebraków, bądź to 
na ulicy, bądź to nawet w domu. Gdyby 
każdy sięgający do kieszeni po grosz dla 
żebraka przypomniał sobie, że są dwa To- 
warzystwa, które tym żebrakiem chcą się 
opiekować, że jeśli on w prawdziwej potrze- 
bie, to otrzyma w domu „Opatrzności“ noc- 
leg i strawę, a jeśli zdolny do pracy, spo- 
sobność do takowej, to pewno zamiast dać 
grosz na rękę Żebrakowi, wrzuciłby go do 
skarbonki i cel miłosierdzia najlepiej i naj- 
skuteczniej osiągnał. 

Niedawno zamieściliśmy słów kilka o 
Towarzystwie groszowem, wskazując że je- 
dynym obowiązkiem członków jego jest do 
umieszczonej w swojem pomieszkaniu skar- 
bonki wrzucić jeden cent na tydzień. Przy- 
puściwszy więc, że w jednym roku znajdzie 
się przy stutysięcznej liczbie mieszkańców 
naszego miasta tylko 50.000 ludzi, z których 
każdy rzuci do skarbonki, wądź u siebie, bądź 
u swego znajomego złożonej, jeden tylko 
cent na tydzień, to z upływem roku Towa- 
rzystwo groszowe miałoby w kasie 24.000 zł. 

Taką więc małą osiarą przy wspólnej 
dobrej woli możnaby FP znie tak znaczny 
fundusz dla powyższych lvowarzystw jedynie 
tylko z ofiary groszowcj uzyskać a iv ndusz 
taki w połączeniu z ianemi ofiarami mógłby 
dopiero wpłynąć na rozwinięcie celu, jaki 
powyższe Towcrzystwa za zadanie sobie po- 
łożyty. W skutek ogólnej dotychczasowej o- 
bojętne sei dla karbonek, Towarzystwo było 
w możności zaledwie 81 osób dziennie przez 
cały rok przeciętnie utrzymać, nie mówiąc już 
o tem, że w domu Pracy braki są wielkie i 
że budynek sam, służący na przytułek nę- 
dzarzom, nabyty został w części za pożyczone 
pieniędze, które, jeśli dom Praey dalej ma 
się utrzymać, wierzycielom zwrócić potrzeba. 
Dopomódz tu może tylko współudział ogółu 
i ustawiczna pamięć o szlachetnym celu 
pomienionych Towarzystw. Drobną ofiarą 
jednego centa na tydzień, przy wspólnych 
siłach, instytucya Domu Pracy, dążąca do po- 
ratowania moralnego i maleryalnego najbie- 
dniejszej warstwy społeczeństwa — może je- 
dynie istnieć i dojść do rozwoju. Instytucyę tę, 
przypominamy raz jeszcze, a czynimy to w dniu 
Wielkiego Piątku, w którym spełniona zo- 
stała największa Ofiara i dokonane dzieło 
najwyższej Miłości i w którym z wyżyn Gol- 
goty wskazany nam został obowiązek prawdzi- 
wego Miłosierdzia... 


O R EZ A NA no 


GOSPODARSTWO 1 MANDEL 


Galicyjski Bank hipoteczny. 


(L) Przedwczoraj podaliśmy już uchwały, 
powzięte przez zgromadzenie akcyonaryu- 
szów eo do podziału czystego zysku i zapo- 
wiedzieliśmy streszczenie obszernego spra- 
wozdania, odczytanego przez dr. M. Ma- 
deyskiego, a dającego pogląd na rozwój 
instytucyi. Na wstępie sprawozdania, zazna- 
cza dr. Madeyski w imieniu Rady nadzorczej 
że byt zakładu jest ustalony, a cyfry zesta- 
wione w bilansie za r. z. (odczytanym po- 
przednio przez dr. Kolischera) Są wyrazem 
starannego kierownictwa, któremu przypisać 
należy powtarzające się co roku pomyślne 
rezultaty. Przystępując do właściwego spra- 
wozdania, zawiadamia Rada nadzorcza zgro- 
madzenie, że wys. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych zezwoliło na zmianę statutów, 
uchwaloną w r. 1881, w celu przeistoczenia 
połączonego z kasą zaliczkową oddziału za- 
stawniczego w formalny zakład zastawniezy 
rozszarzyło atoli obowiązek przyjmowania w 
zastaw takich także przedmiotów, jak n. p. 
odzieży i rzeczy, w zwykłem użyciu będących, 
dla których brak bankowi odpowiednich 
składów. To też bank nie zamierza korzy- 
stać z prawa przyznanego mu w tym kie- 
runku i pozostawi dział zastawniczy, przy 


malu „Mczera i spółki“, 


4 


sie. Natomiast nie zezwoliło ministerstwo na 
zmianę § 7 statutów (uchwaloną dnia 24 
kwietnia r. z. w tym celu, ażeby bankowi 
wolno było przyjmować także wkładki w go- 
towych pieniędzach, na książeczki wkładko- 
we, począwszy od ! zł.), a to z powodu, że 
wobee przeznaczenia banku, jako zakładu 
hipotecznego, żądane rozszerzenie zakresów 
czynności oddziału handlowego nie wydaje 
się odpowiedniem. 

Od 1 stycznia do 31 grudnia r. z. 
wpłynęło do oddziału hipotecznego 6912 po- 
dań, z których 196 odnosiło się do nowych 
spraw pożyczkowych. W ciągu r. z. zreali- 
zowano ogółem 235 pożyczek hipotecznych 
w łącznej sumie 38,117.900 zł, a mianowi- 
cie 1,887.900 zł. w 5pre listach premiowa- 
nych, a 1,230.000 zł w 5pr. listach hipote- 
cznych. Skonwertowano w r. z. pożyczek 
Gcio na 5 procentowe, w sumie 891.992 zł. 
innych zaś zakładów hipotecznych w sumie 
720913 zł. tak, że konwersya wynosiła 0- 
gółem 1,612.906 zł, Spłacone zaś przez dłu- 
Żników samych lub przez inne zakłady kre- 
dytowe pożyczki hipoteczne banku w sumie 
1,787.071 zł. czyli o 174.165 zł. więcej, niź 
bank hipoteczny spłacił. Od otwarcia zakła- 
kładu, aż po koniec r. z. wydano pożyczek 
hipotecznych w ogólnej sumie 51,467.600zł. 
spłacono iamortyzowano w tym samym CZA- 
sie ogółem 22,775.800 zł., pozostała więć 
z końcem r. z. suma 2%.690.800 zł. 

W porównaniu z. r. 1862 zmniejszyła 
się ilość listów hipotecznych w r. z o su- 
mę 8,208.800 zł. Z dnia 81 marca r. b. 
suma listów hipotecznych, będących w obiegu, 
wynosiła 27,191.500 zł. Kurs listów hipotecz. 
korzystny; 6 i 5 procentowe premiowane 
stoją bowiem wyżej pari, 5 proc. 725 98 
za 100. 

Ratr..5.cżące od pożyczek hipotecznych 
wpływają dość regularnie, a dawniejsze za- 
ległości zniżyły się w r. z. Zysk w procen- 
tach z hipotecznego działu uczynił w r. z. 
kwotę 255.158 zł, mimo to zaznacza Rada 
nadzorcza stratę w kwocie 65.009 zł. ponie- 
sioną przy sprzedaży nieruchomości, naby- 
tych niejako przymusowo na licytacych. 
(Straty w oddziale handlowym wynoszą we- 
dług bilansu 69.519 zł.) 

W drodze licytacyi bank zmuszony był 
nabyć przeszło 90 hipotek, z których przy 
końcu r. 1882 posiadał jeszcze 68 w war- 
tości szacunkowej 641.186 zł. W ciągu r.z. 
sprzedał bank 23 hipotek tak, że z końcem 
r. z. posiadał już tylko 40 hipotek, a mia- 
nowicie 5 majątków ziemskich, 17 realności 
we Lwowie, 11 realności na prowineyi i % 
realności rustykalnych, w ogólnej wartości 
396.312 zł. Do końca marca r. b. sprzeda- 
no znowu 3 majątki ziemskie, 2 realności 
we Lwowie i dwie na prowineyi. Ażeby na 
przyszłość zapobiedz tego rodzaju uby- 
tkom ucieka się bank obecnie do sądowych 
sekwestracyj i nie zezwala na zwłokę w u- 
iszeczaniu bieżących rat, pouczony doświad- 
czeniem, że pobłażliwość szkodzi najczęściej 
i dłużnikowi i bankowi. Przechodząc do czyn- 
ności w oddziale handlowym, zauważa spra- 
woźzdanie, że niemal wszystkie pozycye bilan- 
su z.r. 1883 równają się pozycyom bilansu z r. 
1882, różnica bowiem kilkudziesięciu tysię- 
cy zł. niżej lub wyżej, w tej lub owej pozy- 
cyi, przy obrocie kasowym 149,00v.000 zł, 
nie może iść w rachubę przy poglądzie na 
całość interesu i jego korzyści. Największą 
różnicę przedstawia fundusz umorzenia 
listów i kuponów hipotecznych; w r. 1882 
wynosiła ta pozycya 5,493.254 zł. a w r. z. 
wynosiła 2,481.171, a więc o 3.067.083 
mniej. Różnica ta świadczy, że pierwotny 
zapał co do konwersyi pożyczek hipotecznych 
już przeminął. Fundusz rezerwowy wynosił 
z końcem r. Z. 488.244 zł. a zasiliwszy go 
całorocznym procentem (po 4 od sta) i no- 
wą dotacyą % czystego zysku osiągniętego 
w r. z. a mianowicie kwotą 23.718 zł wy- 
nosić on będzie przy końu r. b. przeszło 
480.000 zł}, co w stosunku do kapitału ak- 
cyjnego przedstawia 16pr. 

Przy dworcu kolejowym w Tarnopolu 
założył bank w r. z. magazyn spirytusowy 
dła ułatwienia handlu eksportowego tym 
artykułem produkeyi krajowej i ma przeko- 
nanie, że rozwinąwszy ten dział interesu z 
należytą ostrożnością, na szersze rozmiary, 
przysporzy sobie zarówno, jak właścicielom 
okolicznych gorzelni, niepospolite korzyści. 

Ruch handlu zbożowego w filii Tarno- 
polskiej i Uzerniowieckiej był w r. z. zna- 
cznie mniejszy niż wr. 1882 z powodu nie- 
urodzaju. 

Zwyżka dochodów w r. z. wynosi złr. 
393.527. Filia krakowska przyniosła 0'/,,, 
filia tarnopolska 7*h,, a filia; ezerniowiecka 
tylko 4 procent od kapitału dotacyjnego. Z 
zysków roku z. odpisał zakład kwoty 69,519 
zł, na rachunek dubiozów i strat poniesio- 
nych w dziale interesów handlowych, z któ- 
rych prawie połowa tyczy się ubytków w 
filii czerniowieckiej, Zbankrutowało tam bo- 
wiem kiku zamożniejszych kupeów, a nadto 
zgorzała do szezętu w r. z. fabryka kroch- 
która w banku 
miała znaczną pożyczkę. Natomiast odzyskał 


kasie zaliczkowej, w dotychczasowym zakre- i bank w r. z. kwotę 13.932 zł, t.j. czwartą 


część odpisanej w r. 1882 kwoty, uważanej ; handlu Naczelnik żandarmeryi Kutajsow w 


za przepadłą. 

Fundusz emerytalny posiadał z koń- 
cem r. z. kwotę 190.600 zł.; w porwnaniu 
z r. 1882 wzmógł się o kwotę 17 80U złr. 

Sprawozdanie to z czynności i stanu 
banku przyjęło zgromadzenie do wiadomo- 
ści, zatwierdziło zamknięcie rachunków z 
r. z. i udzieliło zarządowi absolutoryum za 
r. 1883, 


OSTATNIA POCZTA 


Polit, Corresp. w uzupełnieniu donie- 
sienia swego, że rossyjski wojskowy attaché 
bar. Kaulbars powróciwszy z Petersburga 
na swoją posadę w Wiedniu, był przedwcezo- 
raj przedpołudniem na dłuższej audyencyi 
u Najj. Pana, w eelu wyrażenia przyjaznych 
usposobień cara, dowiaduje się że br. Kaul- 
bars w podobnej misyi był także na posłu- 
chaniu u Najd. Arcyks. Rudolfa. 


Prezydyum kancelaryi Izby wyższej 
rozegłało już przyjęte przez Izbę deputowa- 
nych przedłożenie w sprawie reformy po- 
datku gorzelnianego, członkom wzmocnionej 
komisyi ekonomicznej, której właśnie prze- 
kazano ten projekt do przedyskutowania i 
zdania sprawy. Posiedzenie tej komisyi od- 
będzie się jednak dopiero po feryach wiel- 
kanocnych, gdyż obecnie nie jest w kom- 
plecie. a 


Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie nie 
przynoszą nie nowego w kwestyi Zn ane- 
go nieporozumienia pomiędzy rzą- 
dem austryackim i węgierskim, a 
szczegóły, jakie podają o odbytej przedwczo- 
raj wspólnej konferencyi i posłuchaniu wę- 
gierskiego ministra handlu hr. Szechenyego 
u Najj. Pana, znane są z wczorajszych de- 
pesz. Wszystkie prawie dzienniki wypowia- 
dają przekonanie, iż nieporozumienie zosta- 
nie załatwionem jeszcze przed świętami 
wielkanocnemi, obydwie bowiem strony ma- 
ją szczerą intencyę nsunięcia przyczyn chwi- 
lowego zatargu. 


Do Sł. Nowin telegrafują z Wiednia, 
że na biskupa w Lublanie zosłał za- 
pronowany przez wszystkie władze na pierw- 
szem miejscu dr. Gogala. 


Według Pester Lloyda ministrem 
honwedów zostanie mianowany węgierski 
podsekretarz stanu, generał - porucznik Fe- 
Jjervary, który przebywa obecnie w Wie- 
daiu. Generał ten uchodzi za jednego z naj- 
zdolniejsych oficerów w armii. Jego to dzie- 
łem w znacznej części jest organizacya hon- 
wedów. 


Z kół watykańskich donoszą, iż postę- 
powanie rządu pruskiego w sprawie 
dyspens jeszcze większe wywołało zdzi- 
wienie, niżli sama odpowiedź ministra Goss- 
lera na interpelacyę dr. Jażdżewskiego. Oj- 
ciec św. ma być mocno tem dotknięty, że 
młodym kapłanom dla tego odmawiają dys- 
pens, ponieważ pobierali nauki pod jego o- 
kiem, w zakładach przezeń utrzymywanych. 
Atoli nie sami tylko niedyspensowani księża 
nie będą mogli wypełniać duszpasterstwa, 
gdyż znaczna ilość kapłanów usunięta jest 
od obowiązków swojego powołania, z powodu 
zagrażających im kar sądowych, listów goń- 
czych i wyroków banicji. 


Uważają jako rzecz pewną, że generał- 
gubernator Hurko powrócił do War- 
szawy z władzą daleko szerszą, niżli przed- 
tem posiadał. Przedewszystkiem zdołał usu- 
nąć naczelnika żandarmeryi Kutajsowa, który 
był niezależnym od generał-gubernatora. Od- 
tąd naczelnik żandarmeryi ma zależeć bez- 
pośrednio nie od Petersburga, ale od gene- 
raia Hurko, od niego odbierać wszelkie roz- 
kazy i jemu składać raporta. Następcą Ku- 
tajsowa został mianowany generał Brok, 
dowódca korpusu piechoty w Petersburgu. 

Dalej donoszą, że władza generał-gu- 
bernatora Ilurki i pod względem admini- 
stracyjnym została zwiększoną. Wszyscy 
gubernatorowie w pewnych wskazanych wy- 
padkach mają być poddani pod władzę ge- 
nerał-gubernatora. 


Korespondent petersburski do Pol. Corr. 
potwierdza, że w rossyjskich kołach 
rządowych zanosi się rzeczywiście na 
zmiany. I tak minister spraw wewnętrz- 
nych, hr. Tołstoj, zostanie mianowany kura- 
torem carewicza, a na następcę Tołstoja 
przeznaczono podsekretarza stanu Połowcowa. 
Dalej podsekretarz stanu Kochanow ma w 
miejsce admirała Possieta otrzymać tekę 
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Warszawie zostanie powołany na członka 
rady ministeryalnej, 

Dzienniki warszawskie donoszą o za- 
mordowaniu stróża domu w Warszawie, Ju- 
linsza Dauksza, przez podoficera żandarmów 
Andrzeja Korpuchina, co następuje: „Na 
pół pijany podoficer żandarmski Andrzej 
Korpuchin, niewpuszezony do domu Nr. 28 
przez stróża owego domu, w którym miał 
szukać jakiejś znajomej sobie kobiety, za- 
strzelił Dauksza przez omyłkę, wziąwszy 
go za stróża, który stawiał mu opór. Mor- 
derca ujęty przyznał się do winy. Wiener 
Alla. Ztg. otrzymała w depeszy telegraficz- 
nej o tym samym wypadku następujący 
szczegół: „Korpuchin, który był w towarzy- 
stwie dwóch pijanych policyantów, twierdzi, 
że zamordowrł Dauksza dla tego, ponieważ 
człowiek ten nie chciał z nim (Korpuchi- 
nem) mówić po rossyjskuina pytania wszy- 
stkie odpowiadał po polsku. Po Daukszy zo- 
stała wdowa i pięcioro dzieci bez środków 
utrzymania“. 

Według depeszy z Petersburga jedno- 
cześnie z proklamacyą o pełnoletności na- 
stępcy tronu ułożony będzie etat dworski dla 
carewicza, Oraz zniesione będzie wydane w 
1881 r. prawo o regencyi. Spodziewane są 
najwyższe łaski, j k awanse oficerów i u- 
rzędników cywilnych. 


„7 Paryża nadchodzące wiadomości 
podają wiele szczegółów z wielu prowincyj 
w których publiezność z niezwykłą energią 
wystąpiłu sama przeciw wichrzeniom anar- 
chistów i socyalistów. Wszędzie wyszli źle 
ugitatorowie, gdyż doznali porażki wdawszy 
się w czynne starcie z publicznością. W Lil- 
le przyszło podobnie jak w Roubaix do bój- 
ki; oburzeni przeciw socyalistom obywatele 
za krytykę armii i systemu rządowego, na 
wołania: niech żyje socyalizm! odpowiedzie- 
li okrzykiem: Niech żyje Francya/ niech 
żyje armia! i rzncili się na anarchistów i 
wyparli ich z sali. Przewódea Guesde i je- 
go towarzysze nie mieli do kogo mówić i 
udali się gdzieindziej szukać pola popisu. 

W miejscowości Anzin powtórzyły się 
we środę zaburzenia. Robotników z szybów 
Sentinelle i Kseaudia napadli sztrejkujący 
z żonami i dziećmi i zaczęli miotać na nich 
błotem i kamieniami. Wojsko i żandarmi 
zdołali ledwo z największem wysileniem 
ochronić napadniętych. Aresztowano przy- 
tem szesnastu robotników. Według oblicze- 
nia Zemps, stracili robotnicy, należacy do 
zmowy, od 21 lutego do dnia dzisiejszego 
1,200.000 franków, które mogli wziąć za 
roboty. 898.000 franków wypłacono tym, 
którzy nie przyłączyli się do zmowy. Temps 
oblicza dalej, że w skutek zaniechania ro- 
bót przemysł zagraniczny zyskał 2,604.000 
franków za dostawę węgla. Robotnicy wy- 
dali już wszystkie swoje oszezędności a 
prócz tego każda rodzina została obciażona 
długiem 150 do 200 franków. | 

Z Roubaix donoszą, że publiczność o- 
burzona przeciw anarchistom, napadła ich 
ponownie na ulicach, znieważyła czynnie i 
oświadczyła, iż nie dopuści żadnego ponow- 
nego zgromadzenia. 

Generał Campenon przemawiał w ko- 
misyi wojskowej za utrzymaniem projektu 
trzechletniego obowiązku służby wojskowej 
i za zniesieniem instytucyi jednorocznych 
ochotników. 


Według Times, sir Ewelin Baring 
w nocie do lorda Granvilla oświadcza, że 
niewolnictwo w Egipcie nie może być znie- 
sione ani dekretem kedywa, ani przez żaden 
traktat międzynarodowy, ponieważ nie istnie- 
je na podstawie ustaw krajowych, ale na 
zasadzie postanowień wiary mahometańskiej, 
Reprezentant Anglii zaleca, ażeby celem 
ograniczenia niewolnictwa poddać część oso- 
bistych praw mahometańskich jurysdykeyi 
trybunałów mięszanych, dodaje jednak, że 
niechęć wszystkich klas ludności egipskiej 
jest faktem. „Lud zresztą, dodaje Baring, 
nie pozostał obojętny wobec zwycięztw i 
powodzenia Mahdiego, i każdy środek pod- 
niecający fanatyzm religijny, musi być po- 
mijany, gdyż rozbudzić może fanatyzm“. 

, Z Konstantynopola donoszą, że Porta 
zawiadomiła kedywa, iż protestować będzie 
energieznie przeciw odstąpieniu choćby naj- 
mniejszej części terytoryum królowi Abisy- 
nii. Gdyby Porta w samej rzeczy miała si- 
łę wykonać swe pogróżki, czekałyby Anglię 
nowe zawikłania, zwłaszeza, że lada dzień 
nadejść może wiadomość od Hewetta o za- 
warciu traktatu z Abisynią. 


| 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 
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Wiedeń, 10 kwietnia. Dzienniki 
donoszą: Najwyższy trybunał sadowy 
oświadczył się za ułaskawieniem 
Karola Schenka, a straceniem Hu- 


gona Schenka i Schlosareka. Wykonanie 
wyroku śmierci nastąpi, jak się zdaje, 
w ostatnich dniach bież. miesiąca. 

Praga, 10 kwietnia. Telegram 
do Prager Abendblatt z Weisskirchlitz 
(Novo-Sedly) pod Cieplicami, donosi: 
Zeszłej nocy przybyło do młynarza, za- 
mieszkałego pod Cieplicami, kilku 
ludzi przebranych za woźnych 
sądowych i zażądało wydania wszy- 
stkich papierów wartościowych, o0- 
świadezając przytem, iż przychodzą w 
charakterze komisyi sądowej, gdyż 
młynarz jest oskarżony o fałszowanie 
papierów państwowych i należenie do 
Socyalistów. Młynarz wydał 40 tysię- 
cy złr. w obligacyach, i 200 złr. go- 
tówką, poczem złoczyńcy oddalili się, 
zamknąwszy poprzednio całą służbę 
w jednej izbie. 

Rzym, 10 kwietnia. Agencja 
Stefaniego donosi: Przedstawiciele Au- 
stryj, Niemiec, Rossyi i Włoch otrzy- 
mali identyczne wskazówki w sprawie 
aspiracyj zmierzających do połącze- 
nia Bułgaryi z wschodnią Ru- 
melia. 


Wiedeń, 11 kwietnia. (Tel. pryw.) 
W korespondencyi wiedeńskiej Na- 
rodnich Listów znajdujemy niezbyt 
prawdopodobna wiadomość, jakoby p. 
minister baron Pino, przed zadekreto- 
waniem nowej ordynacyi wyborczej 
dla praskiej Izby handlowej, zasięgał 
rady znakomitych sędziów, pomiędzy 
tymi także narodowości niemieckiej, 
Czy rozporządzenie to nie sprzeciwia 
Się ustawie. Wszyscy mieli jednogło- 
Snie oświadczyć się w duchu roapo- 
rządzenia. 

Feszt, 11 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Do Budap. Corr. donosząz Wiednia: 
Prezes gabinetu hr. Taaffe oświad- 
czył ną wczorajszej konferencji, iż 
rząd austryacki cofa rozporządze- 
nie dolno-austryackiego na- 
miestnictwa i każe wstrzymać 
rozpoczęte w Marchegg roboty około 
zbudowania stacyi obserwacyjnej. 

Petersburg, 11 kwietnia. (Zel. pr.) 
Projektowane ministerstwo poli- 
cyi obejmie państwowa władzę wy- 
konawczą, korpusu żandarmerji i po- 
licyi krajowej, wreszcie sprawy wię- 
zień. Ministerstwo handlu obej- 
mie sprawy handlu, rękodzielnietwa, 
poczty, telegrafów, taryf kolejowych 
l żeglugę parową. Projekt ustawy 
o zabezpieczeniu robotników 
proponuje przymusowe kasy robotni- 
Ów pod kontrola państwa. Fabry- 
kanci i robotnicy wnosić będą wkład- 
ki po połowie. 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 10 kwietnia 1884. 

| płacą żądają 

walutą austr.‘ 


1. Akcye za sztukę. z złr. et. złe. et, 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. S|291 50 294 50 
Kol. Iwow.-czer.-jaa. po 200 zł. wa. SAISI — 184 — 
anku hip. galic. po 200 zł. w, a. -4|298 — 303 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 3 250 — 255 — 
Z. List. zast. za 10 zł. z 
Ow. kredyt. galio. 5 pr. w. a. 99 60 100 
a 4prowa. S| sl 20 92 50 
n a „ 5 pr. okresowe z] 99 60 100 69 
Tow, kred. gal. 4 pr. wa. los 41'441. $] 36 25 87 25 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a S101 60 102 60 
n n n»n ÖP wa af 958 — 93 — 
n a » 5 pr. w. 8. wyg 
losowane z 10 pr. premią . . El100 25 101 25 
isty dłużne g. Z. kr. wł.6pr. wa. 5| — — — — 
n a AA O Bewa & zie mj 
„Listy dłażne za 100 zł. 
Ogólu. roln kred. Zakład dla Gal. 
i Bukow, g pr. los. w 15 lat = — - — 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 99 65 100 6 
blig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 pr. w. a. == "== 
Obligi komunalne Bauku krajo- 
Poz ego 5 pr. w.a., I emisyi . . | 9675 9775 
pzy Ki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. |101 50 102 50 
otyozkikr, zr, 1883 po 4" pr.wa. | 9025 9125 
* LONY miasta Krakowa 17 — 19 — 
» » Stanisławowa . 22 50 24 50 
6 Monety. 
Dukat holenderski 5 61 5 71 
at cesarski , 5 63 5 78 
Napoleondor 956 966 
ólimperyał .. . | 986 996 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 1 64 
n n , papierowy 1 21a 1 231a 
100 marek niemie ekich sz 
Srebro . , a 2 eb 


Kupony w arobi ze. 


5 


Ustąpienie hr. Tołstoja uwa- 
żane jest jako nieulegające watpie- 
niu. Tołstoj pozostanie jednak, na wy- 
raźne życzenie cara, na swem stano- 
wisku, aż do ogłoszenia pełnoletności 
carewicza. 

Ze strony dobrze poinformowanej 
zapewniają, że Tołstoj już raz prosił 
o dymisyę, a zmarły niedawno Ko- 
walewski miał zostać jego następcą. 
Obecnie tekę spraw wewnętrznych po 
Tołstoju ma objąć podsekretarz stanu 
Kochanow. Ponieważ jednak wybor 
ten natrafia na trudności, przeto Ko- 
chanow ma czasowo objąć minister- 
stwo budowli publicznych. Wymieniają 
również Grota i Połowcewa, jako kan- 
dydatów na posadę po Tołstoju. 


Telegrafowany kurs wiedeński 


Wiedeń, dnia 10 kwietnia 1884, godz. 1. 
min. 85. Alp, Tow. górn. 66'75, Węg. akcye 
kredyt. 320-— Akcye angło-austr. 118-80, Akcye 
banku Union 103:40, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 298:50, Akcye kolei północnej 260—, 
Akcye kolei południowej 142'20. Akcye kolei 
Afóld 173—, Akcye kolei Elżbiety 318-40, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 182-50, 
Akeye kolei węg. północno - wschodniej 15925. 
Wiedeńskie losy 12710. Akcye kolei Rudolfa 
—.—, Akeye kolei Albrechta —.—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 10050, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne i00:—. Losy regulacji 
Cisy 115'20, Losy tureckie 24-75, Węgierska 
renta 91*75, Akcye banku związkowego 107-50 
Akcye banku obrotowego —*—.  Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej —.—, Akcye kolei pań- 
stwowej -—.—, Rubel papierowe 1 23—. We- 
gierskie losy, 117- , Marka niemiecka — -—, 
Usposobienie silne. 


Wiedeń, 10 kwietnia 1884, godzina 5. 
min. 35. Akcye kredytowe 321:50, Anglo-Austr. 
——, Akcye banku Union —'—,Kolej Karola | 
Lud. 2938:50, Południowa —'—, Renta papierowa | 
79:80, Galicyjskie listy zastawne 101'60, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, Galieyj- 
ski bank rustykalny ——, Losy z roku 1860 
——, Napoleondor 9.61*/,. Rubel pap. —:— 
Usposokienie —, 

Wiedeń, 10 kwietnia 1884 r., godzina 10. 
min. 40. Akcye kredytowe 32050, Anglo- 
Austr. 11875, Unionbank 109-75, Kolej Karola 
Ludwika ——, Południowa —'—, Renta pa- 
pierowa —'—, Galie. listy zastawne — —, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, Ga- 
lieyjski bank rustykalny ---:—, Losy z r. 1850 
——, Napoleondor 9-611, Rubel papierowy 
1:28. Usposobienie spokojne. 


Telegramy zbożowe zd. 10 kwietnia 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram. 10.— do 
10:25 zł., żyto —— do —*— zł., jęczmień 
—— do — zł, kukurudza —'-— do —--— 
zł., owies —*— do ——- zł, okowita per 
10.000 litr procent 30— do ż0 25zł. Buda- 
Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 940 
do 941 zł, rzepak (sierpień--wrzesień —*— 
do 13 60 zł. Berlin: Pszenica żółta (na gru- 


dzień) 166:— m., żyto — — m., spiritus 45-80 
olej rzepakowy 55*— m. Szczecin: Pszenica 
—'—, zepik —:—, Paryż: mąki 159 kilgr. 


46— fr, olej rzepakowy 7075 fr., spiritus 
— NORA SE | an GROZA ZEM © a 
Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 7 kwietnia 1884. 

1. Dług państwa. placą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 19.85 8).— 
luty-sierpień . . . . 7985 80 — 
Jednolity dług państwa w srebrze. 
styczeń-lipiee e . 80.95 81.10 
kwiecień-październik . . . . . 81.20 81.35 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr 12375 124.25 
n » 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 136.75 137.25 
» n 1860 po 100 złr 5 pr 144,25 145.— 
» n 1864 po 100 złr. . . . 171.25 171 75 
n n»n 1864 po 50 złr. 171.25 171.75 
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 37— 40— 
Listy zastaw domen, państw po 120 
E Do 7... . . . . IA0AGNGEO 
Austr. Asyg, skarb. zwrotne 1882 5 pr —— —— 
Renta papierowa Spr. z r. 1881 . . 9540 9555 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 101.40 101.55 


2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m k.) 


Czech 106.50 —.— 

Bukowiny 99./5 100.25 

Galicyi ae 99.75 200.25 

Niższej Austryi . 106.— 107.— 

Siedmiogrodu . 99 90 100 6G 

Węgier 101.25 101.75 
3. Akcye. 


Bank Anglv-aust. 200 zł. emit. zł. 120 120.50 121 — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 320 50 321.90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 812.— 816 — 
Gal. banku hip. po 20g zł. . . . . 
Gal. baak.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. —— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. |. 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł. 

wie BO mee a a = 
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 847. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500zł.m. 564 — 565.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 238.— 233.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. 
Północna kolei po 1000 zł. m x. 


849,— 


—— —— 


<—— 


2600.— 2605.— 


"—, fr. Wrocław: Pszenica —: 
—,—=, owies ——, spiritus —'—, 


|=, Kolonia: Pszenica —'—, 


-, Żyto 
kukurudza 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho wteeki 
a EN 


Pociągi kolejowe. 
Od 1 czerwca 1883 
podług zegaru lwowskiego 


Obidechodzą ze Lwowa: 
qrakowa: o godzin. 10 min. 
teaorem pociąg pospieszny, 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz. ö mwin. 35 rano pociąg lokalny 
Podwołoczysk, z dworca Pod- 
zanicze: o godz. 6 miu. 10 rano po- 
ciąg pospieszny 0 godz 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór, pociąg 

uięszany. 

Do Stanisławowa, na Stry: rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany, wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. Li min. 20 przed połuda., pociąg 
lokalny Lwów- Szozerzeć, 

Do Fodwołoczysk : z głównego dworca, 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany. 

Do Czerniowice: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, 0 godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany, 

Przychodzą do Lwowa: 

Z Podwołoczysk: na dworzee Podzamcze o 
godz. 10 min. 17 wieczór pociąg po- 
spieszny, o godz. 2 min. 81 rano i o 
godz. 8 min. 48 po południu pociąg 
mięszany. 

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 40 inin Z? wieczór pociąg 
pospieszny, o godz 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię- 
sZauy. 

Ze Stanisławewa: na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
v godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
goda l min. 58 po pol. pociąg lokalny 
Szezerzec-L%ów. 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. O wieczór 
pociąg pospieszny, o godz, 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany ; 

Z Krakowa : o godz. 5 min. 40 rano po- 
ciąg pospieszny 0 godz 9 min. 27 wie- 
czór pociąg osobowy. o godz. I1 min. 
40 przed południem pociąg mięszany, o go- 
dzinie 7 min. 54 wieesór pociąg lokalny. 

Przyjechali do twowa 
dnia 11 gokwietnia 1884. 
Hotel Głeerge'a 
Pp. A. Cielecki z Hadyńkowic. W. Ro- 
galski z Dusanowa. 
Hotel Langa 
Pp. E. Uderski z Rawy. A. Pohorecki z 

Dydni A. Tax z Wiednia. P. Wdówka z Kry- 

stynopola. 


50 wie- 
o godz. 4 


Do 


Do 


Hotel Krakowski 
Pp. K. Przesmycki z Sokala. I. Krasocki 
z Stanisłowowa. P. Balturowicz z Leżajska. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską Wya 
nosi rocznie (od 1 stycznia do końcą 
grudnia) w miejscu 12 zł, pocztą 


| płacą żądają 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. |. 294.50 295— 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 181.25 184.— 
Tow kol. żel. państw. po 200 zł. m.k. 17.60 318.-— 
Połud. kol. państw. po 200 złr. w. a. 142.40 142.70 
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 169.— 169.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4'|ą pr. w 


złocie w 50 1. . P 96.50 97. — 
nn »„ premiowe po 3pr. 98, 98.50 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr. 98.5 —-— 
non non w 20 1. 7pr. 99.75 100.50 
n w 361.51 I. ARA 70 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. ha a 90.60 91.10 
no» » po 5 pre. 99.60 100.— 

0 5 pre. w 

"37 latach zwrotne A 5 Ę 1. 99.60 100. — 
Gal. banku hip. po 6 proe. , 104.70 102.-— 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pre EEN = 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 108.— 103.25 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5*Ją pre . — = —— 
„ Zakł, kr. ziems. po Bój, pre. . 101.50 102.25 


5, Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100,— 100 25 


ARIMA 


Tow. kol. żel, Preszów-Tarnów (w. ex.) N 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 98.-- 98.50 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 106.50 106.75 
» po l00 zł w a. - AJENEDOJESO = 2 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
osa pra OSNIERZE 0207100150 
| dtto. dtto. (Jarosław - Sokal) . 100.— 100.25 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 30% 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 98.— 99. 
z r. 1867 . . 101.— 101.49 
z r. 1868 . . 100.50 109.80 
z r. 1872 . . 100.:5 100.50 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 98.80 99 30 
6 Lo sy. 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 ał. w.a. 175,— 176, — 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 40,25 
| Tow. żegl. par. na Dunaju po l0gzł.m.k. 11150 


16 zł; półrocznie (od 1 stycznia do 
końca czerwca) w miejseu 6 złr., 
pocztą 8 zł; ćwieróćrocznie (od 1 sty- 
Gznia do końca marca) w miejscu 
3 zł, pocztą 4 zł; miesięcznie (od 
l do końca każdego miesiąca) w miej- 


C 


scu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 sty- 
cznia do końca grudnia, lub odl 
Stycznia dokońca czerwca)otrzy- 
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
bezpłatnie; ćwieróroczni zaś i mije- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 75 et., dru- 
dzy 30 ct. Przewodnik prenumerowany 
osobno kosztuje rocznie 4 zł, półro- 
cznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
(Z obserwatoryum e, k. Uniwersytetu we Lwowie). 
z dnia 11 kwietnia 1884. 

Barometr 738.64mm. przy temp. 0°C. Psychro- 
metr suchy 4.40.  Psychrometr wilgotny  3.6*C. 
Prężność pary 5.4mm. Wilgoć 87'/,. Zachmurzenie 
10. Wiatr SE3. Ozon 7. 

Temperatura powietrza  3.5”R. 

Barometr opada. 

Stan barometru nad poziom morza 759.24mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego  7.4'Q. 

Najniższa temperatura w nocy 3.0 C. 
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0.0mm. 
Spostrzeżenia meteorologiczne. 

(Z obserwatoryum c. k, Szkoły politechnicznej we 

Lwowie). 


p = 49050 A = 4141 w. = 3407 ,5, 
Dla 12 kwietnia 1884 
E = Om 38,5. Q9 = 1b 24m 65,,. 


Zachód słońca llgo kwietnia 6h. 46m., 0; wschód 
17h. 14m., 1. 

W kwietniu nastąpi pierwsza kwadra księżyca 
2d 10h 538,m 1; pełnia 1td 1h 20,m 2; ostatnia 
kwadra 154 5h 30,m 8; nów 25d 4h 38,m 7. 

„ Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apo- 
góum) isd Sh, >ê- w punkcie przyziemnym (Perig- 
eum) 2 'd 22h 0; ; 

Równanie czasu będzie do 15 kwietnia do- 
datnie, od 15 kwietnia do ko końca miesiąca ujemne, 
wskutek czego zegary zwykłe do 15 kwietnia wy- 
przedzać będą zegary słoneczne, zaś odgo 15 do 
końca miesiąca zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe. 


10 kwietnia 1884. |. 2b | Ok 191 


Stan barometru w milimetr. Sólo 


uv. 


181,49 %29 ,as 


Stan termometru suchego $ 

w st. Cels. naj bg bo 
Stan termometru wilgotnego 4 

w st, Cels. Bis | 46] 35 
NL m | A AA 
Prężność pary w powietrzu 

w milimetr. 5s | _ 5u | 58 
Wilgotność powietrza wzglę- 

dna w ĉj,- O 42 E 82 
| Stan nieba. 10 9 | 
Kierunek wiatru, 3] 88. s6. 

Moc wiatru. i 1 1 


Ilość opada mierzona o 2h 0,mm,. deszcz. 
Rada temperatura w ciągu dnia, od zytana 
o gh. S.r- 


Najniższa temperatura w ciągu dnia, odezytana 
o 9h. Gb 


(N B. 11/4 1884 od 12h w połud., do 12h 
w  połud. 12/4). 

Przy wietrze wschodnio-południowym i tem- 
peraturze średniej kwietnia, niebo zamglone, pogoda 
niepewna. 


mac" Dm E płacą żądają 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . D2 kac 


osy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.50 18 — 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 28.50 24, — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 41,25 —— 
Falfiego po 40 zł. m.k. . . . . , 37.50 388,— 
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10zł. 1270 12.90 
5 » węgiersk. „ po 5 zł. . 6.50 665 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
po 10 at. w. a. E 80 150 2050 
Salma po 40 zł. m. k.. . 52.75 58.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . , . . 47.25 48,— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 21.50 22.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 126,— 127. — 
a » Po 50 zł, w. a. 65.— 67 — 
Wałldsteina po 20 zł. m. k., . 28.50 29.50 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 37.75 38.25 
7. Weksle (na 3 miesiące) 


Augsburg na 100 zł. w. 


Berlin za 100 mark w. po. 


* al, . m = 

Frankfurt za 100 mark w. p. n. —— —— 

Hamburg za 100 mark w. pin. | | —- IT 

Londyn za 10 ft. szt. - + 121.30 121 50 

Paryż za 100 fr. . 48.10.— 48.15 — 

Kurs złotą. 

Dukat cesarski mon. 5.69.—  5.71,— 
» pełnej wagi . . . . a 5.67%.— 5.69, — 
orona . , >» A ——— m—m— 

20-frankówka . . . . 961 —  9,62.— 

Rossyjski imperyał . 9.90.— 9.92. — 


Talar związkowy . 
Srebro k EE 


——— 


Z Iwowsklej izby handlowej I przemysłowej, 
Telegrafowaby kurs wiedeński 
dnia 10 kwietnia 1884. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
n n 5 w srebrze . 

Renta w złocie OE 
5 pre. austr. renta marcowa . 
Akcye banku wiedeńskiego 

2 „ kredytowego . 
Londyn . R. . 
Srebro 
Napoleondor : 
Dukat cesarski men. +; M 
100 marek niemieckich . ,., 


6 i 


i vyr 


Mie Z E nE MA M Ha U MR 27 EZ EB Yy w. 


Konkursa. 


(2260 3—3) 
KONKURS. 

1. na pięć posad oficyałów, i dziesięć 
posad asystentów pocztowych z poborami 
Xtej względnie XI. klasy rangi za kaucyą w 
kwocie 600 względnie 400 zł. 

2. pocztmistrza w Podhajczykach obok 
Złoczowa, (powiat Przemyślany) za kontrak- 
tem służbowym i kaucyą w kwoeie 800 zł. 
z poborami recznemi płacy 300 zł., e m 
kancelaryjnego 80 zł, ryczałtu 500 Zł., 
codzienne jazdy posłsńcze w Podhajezyk a 
Przemyślan, i systemizowanych należytości 
za jazdy eraryalne. Stacya pocztowa w Pod- 
hajczykach, obowiązaną jest utrzymywać sześć 
zdolnych do służby pocztowej koni, jeden 
całkiem, jeden półkryty powóz, dwa wózki 
i dwie torby na sztafety. 

Podania o te posady należy wnieść, w 
przeciągu czterech tygodni do e. k. Dyrek- 
cyi poczt. i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia | 6 kwietnia 1884. 


L. 9880. 


Wyroki prasowe. 


(2130) 

Das t. f. Kreiggeriht al8 Prekgericht in 
Gilli Hat auf Antrag der f. i Staatsanialte 
jaft mit dem Crfenntniffe vom 25. Wtärz 
1884, 8. 4555, bie Weiterverbreitung der im 
Berlage der „Slovenski drustvo“ in Marburg 
erjienenen Drudjchrift „Namski sulverein* 
vom Jahre 1884 nad $. 302 Et. ©. verboten. 


Das f f. Sandesgerichi al? = -afge ubt 
in Prag bat auf Untrag-der t *qat+an- 
waltjchaft mit dem Crfer; mtniffe vom i4. März 
1864, 33. 8324 unb 5384, bie Weiteroer- 
breitung der Beiti chrift . "Rontagó: -Revue aug 


Bógmeu* Ñr. LI vojn 1 März 1504 wegen 
bes Qeitartifels ng März“, beginnend 
mit „Die Butt UD nah $. 65 a St. ©, 


bann det Beifhrifi , Nano i. listy“ Nr. 70 
vom 10 Mórz 1884" wegen des Artifel8 Zrid- 
te ceskou bohoslę veckcu fak ultu dle nas! do- 


ryba. 


Dag f. L Lanbesąeriht al8 Strafgericht 
iu Prag hat auf Antrag der t. f. Staatdane 
waftjchajt mit bem GCrfenntniffe vom lotem 
Märg 1884, H. 9080, bie Weiterverbrei ing 
ber dBrudjdhuńt „ Proslov k veceru Josefa Ba- 
raka dne 15. brezna 1884. V Dənicke Be- 
sede karlinske. Napsal a venuje Rudolf Po- 
korny. M. Knap v Karline* nad $. 805 St. 
©. verboten. 


Das £ £. Rreisgericht als Preżgerichi in 
Pilfen Hat auf Antrag der t. f. Staatganwalt= 
jhaft mit demErfenntniffe vom llien  Midrz 
1884, 8. 1872, bie Weitcterverbreitung der 
Beitjjrijt „Pizeńske Listy“ Nr. 30 bom Sten 
März 1884 wegen deg Artifel3 „Nemecky 
cejch ceske Plzne V O zidech* nach $. 802 
St. ©. verboten. 


Das f. f. Rteisgericht al? Brekgerichi in 
Reichenberg hat auf Antrag der i f. Starts- 
anwaltjchaji mit dem Erfenntnijje vom loten 
Mär 1884, 8. 1254, bie Weiterverbreitung 
der ? eichenbetger Beitung" Nr. 61 vom lóten 
Marz 1884 wegen deg Artifel8 „Neichenberg, 
11. Märg (Żur Bubgetdebatte)* nadh $. 491 
St ©. und Art. V deg Gejeges vom 17. Des 
eember 1862 verboten. 


Da3 f. f. Rreisgeriht alż Prekgerichł in 
Bóbmijch-leipa Hat auf Antrag der t. t. Staats- 
anmaltjchaft mit dem Grfenntnijje vom 22ten 
Mórz 1684, B. 1422, bie Weiterverbreitung 
der „Baruśborfer Vofszeitu ng“ bom 18. Marz 
1884 wegen deg Artifelś „Das Arbdeiter=llne 
r im deutjchen Reichstage“ 
nach $. 302 St ©. verboten. 


Das f. f. Steiżgericht al8 Breggeriegi in 
Jglau hat auf Antrag der ff. Staatsanwalt= 
ichaft mit bem Erfenntnijje vom 18. März 1884, 
R. 1594, bie Weiterverbreitung der „Sglaer 
Beitung* Nr. 21 vom 12. Mórz 1884 wegen 
der vorzeitigen Berdjfentlichung der Anflage- 
fdhrift wider Hugo Sdhent und Genofjen we- 
gen de3 Mordes nach Art. VII deg Gefeges 
vom 17. December veboten. 


Dag T. f. Sanbeggerihi als a 
jn Troppau Bat auf Antrag der £. f. Staats- 


| 


— a a L T —|anwaltichajt mit dem mit dem Erferntnifje vom Zlten 
Pärg 1884, 3. 1616 bie Beiterverbreitung der 
Beitfrift „reie fglefijche Prefet Nr. 65 
vom 18. Wär 1884 (Tagezausgabe) wegen 
beg Mrtifels „Die Vereinbarungen der Regie- 
rung mit der Nordbahn“ nah $. 300 St. ©. 
verboten. 


Das £ £. Landesgerih: al8 Prepgeriht 
in Trieft gat auf Antrag der f. f. Staatsan= 
waltjchajt mit ben Erienntniffen vom 23ten 
und 29, Februar 1884, BB. 1247 u. 1848, die 
Weiterverbreitung der Beitihcijt „ Il Cittadino 
Nr. 49 vom 18. Februar 1884 wegen be Ar- 
titels „Note Ro. nah $ 302 St ©. 
dann der Beitjhrijt „L Inevitabile" Nr. 169 
vom 24, Februar 1884 wegen der JMuftration 
mit der Aufjchrijt „Ideale della donna” „(Per 
le cocottes) "nach g 516 Gt. ©. verboten. 


Dag f. £. Landesgericht al8 Prekgeriht 
in Zriejt at auf Antrag der T. t. Staatóane 
OI mit den Grfenntnijfjen vom 3. 6. u. 
3. Märg 1884, BB. 1450, 1465 und 1650, 
bie Weiterverbreitung der Beitjchrift „L'Ala- 
barda triestina“ Str. 58 vom 27. Tebruar 1884 
1884 wegen deg Mrtitel3 „Peccavi“ nad §. 
303 St. ©., der Beiti chrift „II Piccolo, edi- 
zione del meriggio“ Jr, 781 vom 28ften ye- 
bruar 1884 megen deg Artitel3 „Alma Poesis“ 
nah §. 516 St ©, endli) ber Beitfdyrift 
L'Operaio* Nr. 1l vom 7. Marz 188% we- 
jen ber Alrtifel „Le agitazicne operaje" unb 
„Fascio operaio“ nadh $. 503 St, ©. verboten. 


£ 


Dagf. i Śandesgerichi al8 Preggerichł 
s ©riejt gat auf Antrag f. (. Staażamwalie 
lait mit dem Ertenntnijje vom Sten März | 
v84, 3. 1585, die Meiterverbreitung der Beit, 
ift all Picco lo, edizione del meriggio“ 
Nr. 786 vom 4ten Mórz 1e8% wegen bes Ar 
Luifels „Rieorai storici“ nad) $. 64 SŁ © 
jerboten 


Licytacye. 


L. 8052. (2260 1-—3) 
Stanisławowski e. k. sąd obwodowy w 
sprawie egzekucyjnej Stanisławowskiej kasy 
oszczędności, przeciw Abrahamowi Leibie 
Halpernuwi o 148 zł. 75 et. i 3401 zł. 78 ct. 
w. a. z pū, zawiadamia że w dniach 26 maja 
1884 i 16 czerwea 1884, każdym razem o 
godz. 10 przed połudn. "odbędzie się w tut. 
sądzie obwodowym, w drodze publić znej li- 
cytacyi, przymusowa sprzedaż realności pod 
„k. 149 m. w Stanisławowie położonej, jak 
Dom. | pag. 149 n. 9 haer. dłużnika włas- 
nej pod następującemi warunkami. 

Cena wywołania wynosi 4379 zł. 50 et 
Wadyum 438 zł. w. a. 

Przy wspomnianych terminach realność 
ta tylko za cenę wywołania jako cenę sza- 
eunkową, lub wyżej takowej sprzedaną zo- 
stanie. Gdyby przy tych terminach nikt przy- 
tych terminach nikt przynajmniej ceny sza- 
cunkowej nie ofiarował, natenczas wyznecza 
się termindo ułożenia łagodniejszych warun- 
ków lieytacyjnych, na dzień 16 ezerwca1884, 
o godz. 8 po połudn. Resztę „warunków licy- 
tacyjnych, akt oszacowania i wyciąg tabu- 
larny, są W tusądowej registraturze do przej- 
rzenia. 

Stanisławów, 15 marca 1884. 


L. 14.289 (2324 1—8) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu zaspo- 
kojenia pretensji e. k. uprz. galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego w sumie 2628 zł: 41 ct. 
z pn. odbędzie się dnia 15 maja 1884 o go- 
dzinie 10 przed południem, przymusowa licy- 
tacya do Karoliny Kwiatkowskiej i małolet- 
niego Jana Kwiatkowskiego, wedle Dom. 
189 pag. 136 n. 14 haer. i pag. 187 n 15 
hace należącej realności pod l. 1004, we 
Lwowie położonej, na którymto terminie re- 
alność ta nawet niżej ceny wywolńnia 6.500 
złr, sprzedaną zostanie, dalej, że jako wadyum 
kwota 325 ułr. złożoną być ma, że warunki 
lieytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla wszyst- 
kich tych wierzycieji, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 


na wspomnianej realności nabyli, lub którym- 
kucyjnej dotyczące 
Dr. Weiss mianowany został, 

Lwów, dnia 29 marca 1884. 
L. 2.566 


C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia | 


sumy 2654 zł. 81. ct. w. a. Z pa. na rzecz zwanych jatek, 


mamm m r a AZ OOOO O O ZOO W O Z Z Z Z ZE AZ, EZ EDA ZN N— OZN NAZZA Z ZZ I r A e a 


dniu 18 pażdziernika 1883 rzeczowe prawa | L. 1482 


e. k. uprz. galic. akc. Banku hipotecznego 
we Lwowie odbędzie się dnia 28 maja 1884, 
27 czerwca 1884 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real- 
ności dłużników Judy i Klki Markus pod 1. 
224|235 w Tarnopolu położonej. 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na tych dwóch terminach sprzedaną 
nie będzie, 7000 złr. w. a. 

Wadyum 700 złr. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po 9 lutego. 
1884 prawa zastawu uzyskali, lub którym- 
by uchwała względem  dozwolenia licytacyi 
z jakiegokolwiek powodu doręczona być nie 
mogła, nstanowiono kuratorem ad actum p 
adw. Dr. Horowitza a PEP zę. p. a- 
dwokata Dr. Akselrada. 

Tarnopol, dnia 4 marca 1884. 


L 184. 

C. k. sąd powiatowy w Cieszanowie 
ogłasza, że w sprawie Saula Weissa prze- 
ciw Herschowi Nadel o 208 zł. z pn. odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym na dniu 7 maja, 
4 czerwca i 6 lipea 1884, każdym razem 
o godzinie 10 z rana, publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 61 i83 w Bruśnie nowej 
położonych, wykazem hipotecznym 125 tejże 
gminy objętych. 

Cena szacunkowa wynosi 270 zł., wa- 
dyum 27 zł, 

Dalsze warunki licytacyine, akt osza- 
sowania i wyciąg tabularny mogą być w re- 
„sistraturze praejrzane, 

O czem się Saula Weissa, Herscha 
Nadel, świetną c. k. prokuratoryę skar- 
dową imieniem wysokiego szarbu, naresz- 
cie wszystkich tych, którymby uchwała 
ta albo wesle nie, lub za późno miała być 
doręczoną, lub którzyby po wydaniu wycią- 
gu tabularnego z 3 stycznia 1888 jakowe 
arawa na realnościach powyższych nabyli, 
do rąk kuratora e. k. notaryusza p. Miku- 
towskiego zawiadainia. 

Cieszanów, 10 lutago 1884. 


L. 1073. (2300 1—3) 

C. k. sąd powiatowy odbędzie w dniu 
8 maja 1884, o godzinia 10 z rena, publicz: 
ną sprzedaż. połowy realności |. 18 i domu 
z ogrodem lk. 72 w Pułankach położonych, 
Józefa Jurasza, własnych, na rzecz Wawrzeń- 
ca Ząbika o 50 złr. 

Cena wywołania wynosi 244 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Warunki w registraturze. 

C k. sąd powiatowy 
Frysztak, 80 mare 1884. 


L. 3208. (2301 1—3) 


(2307 1—3). 


pod I 27 w Czortkowie, odbędzie się pu 
bliczna licytacya w drodze pisemnych ofer 
w e. k. starostwie w Czortkowie dnia 29 
kwietnia 1884, od godziny 8 do 12 przed 
południem. 

Jako cenę wywołania co do przedmio- 


tu ad a) ustanawia się dotychczasowy rocz- 


ny czynsz. w kwocia 60 zł., a co do przed- 
miotu ad b) w kwocie rocznej 40 zł., z któ- 


rej każdy do licytacyi przystępujący 10 pr. 


od ceny wywołania jako zakłady do ręk ko- 
misyi licytacyjnej w gotówce złożyć jest 
obowiązany. 

Oferty. pisemne zaopatrzone we wadyum 
można wnieść w powyższym terminie naj- 
później do godziny 12 w południe. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tutejszym e. k. starostwie 

Czortków, 2 marca 1884. 


L. 1749. ź (2245 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wieliczee po- 
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Józefa Birnbauma, 
jako eesyonaryusza Maryi Jankierowej, w 
kwocie 200 zł. z,pn. cdbędzie się w tutej- 
szym sądzie powiatowym dnia 28 kwietnia, 
i 27 maja 1884, każdym razem o godzinie 
9 przed południem, publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności pod l 191 w Wieliczce 
położonej. wyk. hip. 1. 191 objętej, Adolfa 
i Zofii Nawratilów własnej. 

Cena wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 2.548 złr. 40 et. 

Zakład 10 procent złożyć się mający 
wynosi 255 gt. 

Resztę warunków “liey tacyjnych oraz 
akt oszacowania i ekstrakt tabularny przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

Dla niewiad'mych wierzycieli į tych, 
którymby niniejszą licytacyą dozwalająca 
uchwała doręczoną być nie mogla, ustana- 
wią się kuratora c k. motaryusza Bra Przy- 
choekiego w Wieliczce. 

C. k. szd powiatowy. 

Wieliezka, 17 marca 1684. 


L. 8615. (2::48 8—3) 

O. k. sąd powiatowy w Radomyślu za- 
wiadamia, że w sprawie galicyjskiego Za” 
kładu kredytowego zieraskiego w Krakowie 
przeciw Filipowi Getingerowi, ceiem  ścią- 
gnięcia 6 rat po 18 złr. i reszty kapitału 
261 zł. 98 et z pn. odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod i. 7 w Woli Otałęz- 
kiej połużonej, niestanowiącej przedmiotu 
ksiąg hipotecznych, Filipa Getingera włas- 
nej, na terminach w dniu 8 maja, ò czerwca 
i 31 lipcu 1884, każdym razem p godzinie 
10 rano u tem, że na pierwszych dwóch 
tylko za cenę wywoławc:ą lub powyżej, na 
trzecim także poniżej, jednakże nie niżej 


C. k. sąd powiatowy w Zurawnie wia- | jak za 1 600 z 


domo czyni, że na żądanie Dyrekcyi e. k. 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego, dozwolił tenże, celem ściągnię- 
cia zaległych 11 rat po 24 zł. i resztę ka- 
pitała w kwocie 267 złr. 5 et. z pn. na 
przymusową sprzedaż realności, ciało tabu- 
larne niestanowiącej spadkobierców po Wa- 
sylu QOlszanieckim i Maruni Olszanieckiej 
własnej, w Lachowicach podróżnych pod Ik 
31 subrep. 87 położonej, ze wszelkiemi do 
tej realności należącemi, w protokole zasta- 
wniczego opisania z dnia 13 kwietnia 1876 
1 2352 wymienionemi gruntami i przynale- 
żytościami w drodze publicznej licytacji, 
która na dniu 9 maja, 19 czerwca i 10 
lipca 1884, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, w tymże e. k. sądzie, po 
następującemi warunkami przeprowadzoną 
zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wybadana 
wartość 800 zł., poręczne 10 proc, to jest 
80 złr. w. a. 

Na pierwszych dwóch terminach zo- 
stanie ta realność tylko za lub wyżej ceny 
wywoławczej, na trzecim zaś terminie i ni- 
żej ceny wywoławczej za jakąkolwiek cenę, 
sprzedaną. 

Resztę warunków wolno wglądnąć w 
tusądowej registraturze. 

Dla niewiadomych sądowi wierzycieli 
RUE a ustanowiono kuratora w osobie 

k. notaryusza p. Edmunda Opolskiego w 
AÓGNE 
> C. k sąd powiatowy 
Zurawno, dnia 30 listopada 1888. 


(2261 8—3) 
starostwo w Czortkowie jako 


CTE. 


by uchwały sądowe niniejszej sprawy egze- | Administracya rządowa dóbr Czortkowa sta- 
z jakiegobądź powodu | rego i Wygnanki należących do fundacyi 
doręczone być nie mogły, adwokat Dr. Bła- ubogich ś. p Hieronima Sadowskiego, 
żejowski kuratorem, a jego zastępcą adwokat | daje niniejszem do publicznej wiadomości, 


po 


że w celu wydzierżawienia; 
a) cegielni znajdującej się w obrębie 
gminy Czortkowaąa starego na czas od 24 


(2297 1— —g| czerwca 1884 do 24 czerwca 1887 r., tu- 


dzież 
b) sześciu murowanych sklepów tak 
znajdujących się w domu 


m 0 0 M 


Cena wywołania 2.000 złr., wadyum 
200 zł. 

Kuratorem niewisdomych wierzycieli 
dr. Konsisnty Lipowski w Redomyślu. 


Radomyśl, 28 stycznia 1884. 


L. 867. (2227 3—83) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinle 10 rano, w dniach 1 maja i5 czerw- 
ca 1884, powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 10 lipca 1884, nawet poniżej takowej, 
licytacya realności lk: 5łw Gródku, według 
wyk. hip. 1.300 Łukasza i Franciszki Mi- 
siągów własnej, na rzecz gminy miasta 
Gródka pto 462 zł. 50 ct. z pn. 

Cena wywołania 1.167 zł., 
117 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny wolao przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Gródek, 9 lutego 1884. 


wadyum 


L. 1776. , (2263 3—3) 
W dniach 5 maja, 5 czerwca i10 lipca 
1884, o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa pabliczna sprze- 
daż realności pod lk. 265 w Kulczycach, po- 
wieeie Samborskim położonej, ciała tabular- 
nego niestanowiącej, w sprawie c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Iwanowi Lenieć pto 100 złr. 12 ct. w. a. 
z pn. 
> Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
600 złr., wadyum 60 złr. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na trzecim nawet poniżej takowej, jednakże 
nie niżej jak za 500 złr. w. a. sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wol- 
ej tutejszo-sądowej registraturze przej- 
rze 

Dla z pobytu niewiadomych wierzy- 
cieli i innych; ustanowiono kuratora adwo- 
kata dr. Fiterniza z substytucyą adwokata 
dr. Ehrlicha w Samborze. 

C. k. sąd powiatowy m. d. 

Sambor, 9 marca 1884. 


u 
Licytacye. 

(2290 2—3) 
szechnej wiadomości, 
że w celu ściągnięcia pretensji Izraela Reitz- 
felda, w kwocie 50 złr aw. Zpn. sprzedaną 
zostanie w drodze pnblicznej licytacyi real- 
ność włościańska, Oleksy Szarko własna, w 
Dziewięcierzu pod lk. 15 położona, wyk. hip. 
400 objęta w terminach 17 kwietnia, 5 ma- 
ja i 12 maja 1884. 

Wartość szacunkowa 108 zł. 
Wadyum 10 pre tejże wartości. 
Reszta warunków, wyciąg hipoteczny, 
rotokół ocenienia przejrzeć można w t. s. 
registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 
Rawa, dnia 25 lipca 1883. 


L. 4234. 
Podaje się do pow 


L. 13815. (2287 2—3) 

W Brodzkim sądzie powiatowym odbę- 
dzie się celem zaspokojenia funduszu inde- 
mnizacyjnego pto 26 i pół et. wa. i innych 
zpn. przymusowa sprzedaż realności pod l. 
konsk. 379 tab. 249 w Brodach położonej, 
do Chane Kónigel, Mojżesza Kónigel i małż. 
Izaaka i Ruchli Schnitzel należącej w dwóch 
terminach 28 kwietnia i 26 maja 1884, za- 
wsze o godzinie 10 rano z tem, że realność 
ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 36 
zł. wa. sprzedaną zostanie. Wadyum wynosi 
3 zł. 60 ct wa. 

O czem się interesowanych oraz wszyst- 
kich tych, którzyby po dniu 16 lipca 1808 
jako dniu wydania wyciągu hipotecznego na 
realności sprzedać się mającej prawo hipo- 
teki uzyskali, nareszcie i wszystkich tych, 
którymby uchwała lieytacyjna lub dalsza z 
jakiegokolwiekbądź powodu na czas lub wca- 
le nie doręczoną być nie mogła do rąk usta- 
nowionego kuratora tutejszego adw. dr. Orn 
steina i niniejszym edyktem zawiadamia. 

C. k. sąd powiatowy 
Brody, dnia 28 września 1884. 


L, 2062. (2288 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Dobromiiu o- 
głasza, że na zaspokojnnie wierzytelności 
Katarzyny Suszczakowej przeciw Annie Ple- 
tenickiej i innym w kwocie 40 zł. w dniach 
28 kwietnia, 30 maja i 30 czerwca 1884, 
ubliczna sprzedaż realności pod l, 100 w 
Huczku położonej każdym razem o godzinie 
10 rano w kancelaryi tut. sąda z ceną wy- 
wołania 240 zł. a zakładem 24 zł. przepro- 
wadzoną będzie tylko na trzecim terminie 
nastąpi sprzedaż poniżej ceny szacunkowej. 

Nabywca obowiążanym będzie trzecią 
część ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć. 

Resztę warunków wolno w tut. sądo- 
wej registraturze przeglądnąć. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono An- 
toniego Richtera z Dobromila. 

C. k. sąd powiatowy 
Dobromil, 15 marca 1884. 


L. 3989. (2285 2—8) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego W 
Tarnowie w kwocie 290 złr. wa. zpn. odbę- 
dzie się dnia 2 maja, 6 czerwca i 4 lipca 
1884 każdym razem o godzinie 10tej przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
tacyę połowy realności pod lk. 8 w Tarno- 
wie na Grabówce położonej, dłużnika Jana 
Szatki własnej. Cena wywołania 1290 złr. 
pół et wa. Wadyum 130 zł. wa. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza” 
cowania przejrzeć można w tutejszej registr. 

W Tarnowie, dnia 20 marca 1884. 


L. 2862. (2201 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Mikulńcach 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno= 


Zakładu kredytowego włościańskie- 
dlzł. i reszty kapitału w kwo- 
cie 110 zł. 82 et, odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dniach 1ż maja, 23 czerwca 
i 21 lipca 1884, o godzinie 9 z rana, przy- 
musowa licytacya realności wykazem hipo- 
tecznym gminy Nastasów lk. 32 objętej, nie 
objętej masy spadkowej Fedka Hewskiego 
własnej, na pierwszych dwóch terminach 
tylko za c-NnĘ wywołania lub wyższą, na 
trzecim terminie za jakąkolwiek cenę. 
Cena wywołania wynosi 800 złr., wa- 
dyum 80 zł. i 
Bliższe warunki licytacyi i wyciąg bi- 
poteczny można przejrzeć w tusądowej regl- 
straturze. 
Dla wierz. niewiad. lub tych, którymby 
uchwała licytacyjna dla jakiegokolwiekbądź 
owodu doręczoną być nie mogła, niemniej 


ści galic. 
go 15 rat po 


i tych, którzyby po dniu wystawienia Wwy- 


hipotecznego rzeczowe prawa zastawu 
i, ustanawia się kuratorem Jana Rako- 
Nastasowa. 

C. k. sąd powiatowy 
Mikulińce, 29 grudnia 1888. 


L. 195. ! (2205 2—3) 

O. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi w celu zaspokojenia kapitału 
dłużnego 200 zł., a względnie niezapłaconej 
jeszcze kwoty 178 zł. 33 ct. Z pn. na rzecz 


ciągu 
nabyl 
czego Z 


! 


Zakładu kredytowego  włościańskiego we 
Lwowie przymusową publiczną sprzedaż real- 
ności pod lk. 105 w Niepołomicach położo- 
nej, | wyk. hip. 105 gm. Niepołomice obję- 
tej, a własność tabularną Jakóba Sokołow- 
skiego stanomiącej,j w dwóch terminach 
licytacyjnych, a mianowicie: 

dnia 15 maja 1884, 

dnia 16 czerwca 1884, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem. 

Cena wywołania tej realności wynosi 
350 zł. 

Wadyum zaś 35 zł. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tutejszo- 
sądowej registraturze. 

Niepołomice, 7 lutego 1884. 


L. 4762. (2198 2--8) 

C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Beili Hendler i Jakóba Hendler w kwo- 
cie 488 zł. 25 ct. odbędzia się w sądzie 
tutejszym w dniach 26 maja 1884, 30 czerw- 
ca i 4 sierpnia 1884, o godzinie 9 z rana, 
przymusowa licytacya realności, wykazem 
tabularnym hipoteczaym gminy Mikulińce 
l. 214 objętej, pod lk. 121 w Mikulińcach, 
w pierwszych dwóch terminach tylko za ce- 
nę wywołania lub wyższą na trzecim ter- 
minie także poniżej ceny wywołania, lecz 
nie niżej jak za 568 zł. 25 et. 

Cena wywołania wynosi 2120 zł., wa- 
dyum 212 zł. 

Bliższe warunki licytacji, wyciąg tabu- 
larny i protokół oszacowania przejrzeć można 
w ts. registraturze. 

Dla wierzycieli niewiadomych lub tych, 
którymby uchwała licytacyjna dla jakiego- 
kolwiekbądź powodu deręczoną być nie mo- 
gła, niemniej i tych, którzyby po dniu wy- 
stawienia wyciągu hipotecznego rzeczowe 
prawa zastawu nabyli, ustanawia się ktera- 
torem Wolfa Kofflera z Mikuliniec. 

C. k. sąd powiatowy 

Mikulińce, dnia 29 lutego 1684. 


L. 784. (2191 2—3) 

Celem zaspokojenia pretensyi Hudesy 
Nechemie w kwocie 109 zł. zpn. przeciwko 
Esterze i Jakóbowi Panzerom rozpisuje c.k. 
sąd powiatowy w Brzostku egzekucyjną sprze- 
daż w drodze licytacyi realności miejskiej 
pod lk. 65 w Brzostku położonej, wymienio- 
nych egzekutów własnej, niestanowiącej cia- 
łu tabularnego, na 420 zł. oszecowanej, w 
trzech terminach, w dniach 29 maja, 26 
czerwca i 5 sierpnia 1684, każdym razem 0 
godzinie 10 przed południem w zabudowa- 
niu sądowem. 

Cena wywołania 420 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
szacunkową, lub powyżej, na trzecim termi- 
nie za jakąbądź ofiarowaną cenę. 

Wadyum 42 zł. 

Kuratorem dla późniejszych wierzycieli 
hipotecznych zamianowuno dr. Midowieza w 
Brzostku. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół zajęcia, oszacowania można przejrzeć w 
sądzie. 

C. k. sąd powiatowy. 

Brzostek, dnia 29 lutego 1884. 


(2193 2—3) 

i wiadomości, iż dnia 29 
maja, 3 lipca i 4 sierpnia 1884, o godzinie 
9 rano, odbędzie się w sądzie przymusowa 
sprzedaż realności |. w. h. 926 w Chrzano- 
wie, Jadwigi 1-0 Bromboszezowej 3-0 Sło- 
wikowej, Józefa Słowika, Piotra Lebiedzkie- 
go i Józefa Lebiedzkiego własnej, na Zasp0- 
kojenie sumy 163 zł. 15 et. z pn. Towa- 
rzystwa  zaliczkowemu w Krakowie na- 
leżnej 

Cena wywołania wynosi 196 zł. 

Wadyum 20 zł. 

._. Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony: adwokat dr. Myszkowski 
w Chrzanowie. 

| Reszta warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny w registraturze do przej- 
rzenia. 


L. 11169. 
Podaje się do 


C. k. sąd powiatowy. 
Chrzanów, 27 listopada 1883. 


L. 816. (2274 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniach 30 maja, 1 lipea i 6 sierpnia 1884, 
zawsze o godzinie 10 przed południem, od- 
będzie się w tym sądzie publiczna sprzedaż 
4 kawałków pola z realności pod l. 42 w 
Niestanicach położonej, Kaśki Semków wła- 
suej, na rzecz Hermana Bauma, celem za- 
spokojenia 48 zł. z pn. 

Cena wywołania 
16 złr. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszo-sądowej registra- 
turze. 


160 A wadyum 


C. k. sąd powiatowy. 
Radziechów, 14 marca 1884. 


Gazeta Lwowska Nr. 85 z dnia 11 kwietnia 1884. 


aJ 


L. 1257. (2262 2—3) 

Celem zaspokojenia sumy 724 zł. 16 
ct. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
na rzecz Rozalii Karp na dniu 30 maja i 3 
lipca 1884, każdym razem o godzinie 10 ra- 
no, publiczna przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod lk, 24 subrep. 54 w Głaiku 
ad Łany położonej, wedle dom. I, pag. 6, 
n. 2 haer. i Maryanny Karp własnej. Real- 
nosć sprzedaną będzie tylko powyżej lub zu 
cenę szacunkową, która wynosi 1.427 złr. 
50 et. 

Wadyum wynosi 142 zł. 75 ct. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

O czem chęć kupienia mających, oraz 
wierzycieli, którzyby po dniu wystawienia 
wyciągu tabularnego do tabuli weszli, lub 
którymby uchwała niniejsza z innego powo- 
du doręczoną być nie mogła, przez równo- 
cześnie dla nich ustanowionego kuratora w 
osobie Józefa Neugebauera w Gaiku się za- 
wiadamia. 

C. k. sąd powiatowy 

Kamionka, 7 marca 1884. 


L. 3292. (2213 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie, po- 
daje do publicznej wiadomości, iż eelem zas- 
pokojenia wierzytelności c. k. uprzyw, gal. 
akc Banku hipotecznego we Lwowie pto 
455 zł. w. a. z należytościami dodatkowemi 
rozpisaną zostaje sprzedaż egzekucyjna dóbr 
Sowina do dłużnika Henryka Malinowskiego 
należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter- 
| minach: 6 czerwca, 4 lipca i 8 sierpnia 
11884, każdym razem o godzinie 10 przed 
| południem. 

Usię wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 40000 zł., poniżej której 
w terminach powyższych dobra sprzedane 
nie będą. 

Wadyum przy lieytacyj złożyć się ma- 
jące wynosi 4.000 złr. a - 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze c. k. sądu „obwodowego. 

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach lieytacyjnych nikt przy- 
najmniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, 
wyznaczą się termin na dzień 8 sierpnia 
1884, godzinę 4 po południu, na który wie- 
rzyciele hipoteczni stawić się winni, celem 
ułożenia lżejszych warunków, według któ- 
rych następnie sprzedaż licytacyjna w trze- 
cim terminie rozpisaną zostanie. 

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliezy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą. 

O rozpisaniu tej lieytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. K. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, e. K. proku- 
ratorya skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy- 
ciele hipoteezni, a w szczególności wierzy- 
ciele z miejsea pobytu niewiadomi przez 
kuratora dr. Malawskiego w Tarnowie, na- 
stępnie ci wierzyciele, którzyby P? dniu I 
lutego 1884 do hipoteki dóbr Sowina weszli, 
iub którymby uchwała niniejsza lub w przy- 

„Szłości zapaść mogąca z jakiegokolwiek po- 
(wodu nie została doręczoną, do rąk kurato- 
tora, który niniejszem w osobie adwokata 
dr. Malawskiego w Tarnowie z substytucyą 
adwokata dr. Brzeskiego w Tarnowie usta- 
nowionym zostaje, tudzież przez edykt, ogło- 
| szenie którego równocześnie zarządza Się, 
W Tarnowie, 13 marca 188%. 


L. 1209. 
Ze strony €. k. 


(2184 2—3) 
sądu powiatowego w 
Obertynie podaje się do publicznej wiado- 
mości, że celem wydobycia kwoty 109 zł. 
zł. 54 ct. zpn. dozwala się publicznej sprze- 
daży realności w Czortoweu pod lk. 346 a 
subrep. 107 położonej, ciała gtabularnego 
niestanowi cej, będącej własnością dłużników 
Wasyla, Maryi i Paraszki Kałyn, Ne rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego 1 W tym 
celu wyznacza się termin na dzień 28 maja, 
30 czerwca i 1 sierpnia 1884, w miejscu 
sądowem w Obertynie, każdym razem 0 go- 
dzinie 9 rano; cenę wywołania stanowi kwo- 
ta szacunkowa 300 złr. i realność ta na 
pierwszym i drugim terminie tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, przy trzeeim ter- 
minie i niżej ceny szacunkowej, jednakowoż 
tylko za taką cenę sprzedaną zostanie, która 
będzie równą ciążącym na niej długom. | 

Reszta warunków licytacyjnych znaj- 
duje się w tusądowej registraturze do przej- 
rzenia. 

O tem zawiadamia się strony sporne 
ie. k. Prokuratoryę skarbu, ©. K. urząd po- 
datkowy w Horodence i tych wierzycieli, 
którzyby po rozpisaniu licytacji prawo za- 
stawu na rzeczonej realności nabyli, do rąk 
ustanowionego dla nich kuratora w osobie 
adwokata p. Pawła Ilniekiego w Zaleszczy- 
kach. 

Obertyn, 9 marca 1884, 


L. 8143. (2276 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy ogłasza, iż na 
zaspokojenie wierzytelności Ferdynanda Han- 


kiewicza 36 zł. i 50 zł. zpn. przedsięwziętą 
będzie w dniach 9 maja, 6 czerwca i 4 ię 
pca 1884. zawsze o godzinie 10 w biurze 
V egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
dłużnika Daniela Kossowskiego, do księgi 
gruntowej niewpisanej, pod l. s. 870 sub. 
rep. 105 w Kołomyi pałożonej protokołem 
z 17 lutego 1888. dol 1701 zastawowo opi- 
sanej, a protokołem z 28 czerwca 1883 l. 
6422 na 249 zł. 10 et. ocenionej. 

Wadyum wynosi 12 zł. 46 ct. na pier- 
wszych dwóch terminach przedmiot tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej, na terminie za 
jakąkolwiek cenę pozbyty będzie. Dla wie- 
rzycieli, którzyby po 17 lutego 1888 uzys- 
kali zastaw, lub którymby uchwała sprzedaż 
dozwalająca z jakiejbądź przyczyny nie była 
doręczoną, mianowano kuratorem adwokata 
Dr. Zakrzewskiego w Kołomyi. 

Kołomyja, dnia 81 marca 1884. 


L. 3261. (2284 1—8) 

|. 0. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że w 
sprawie konkursowej Chaskla Frankla dozwo- 
loną została sprzedaż części realności pod 
nk. 35 86 I, 86 IL, 45, 47, 48, 49 w Tar- 
nowie w mieście i nk. 116 w Tarnowie na 
Zawalu położonych do dłużnika upadłego 
Chaskla Frankla należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez publiczną 
lieytacyę w sądzie tutejszym pod ułatwiają - 
cemi warunkami w jednym terminie dnia 5 
maja 1884, o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa: 

a) odnośnie do części realności nk. 35 i 
36 I., 36 II. w kwocie 1101 zł. 28 ct. 

b) odnośnie do części realności nk. 45 w 
kwocie 412 zł. 645/, ct. 

c) odnośnie do części realności nk. 47 i 
48 w kwocie 3056 zł. 753/, et. 

d) odnośnie do części realności nk 49 w 
kwocie 687 zł. 82 et. 

e) oduośnie do części realności nk. 116 w 
kwocie 172 zł. 8 3t. wa. 

_ W: terminie powyższym wymienione 
wyżej części realności sprzedane będą naj- 
więcej ofiarującemu nawet poniżej ceny sza- 
cunkowej. . 

l Wadyum przy linytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi: 

a) odnośnie do częśći realności nk. 35 36 
I. 36 II. kwotę 55 zł. 

b) odnośnie do części» realności n. k. 45 
kwotę 20 zł. 50 ct. 

e) odnośnie do części realności nk. 47 i 
48 kwotę 150 zł. 

d) odnośnie do części realności n. k. 49 
kwotę 35 zł. 

e) odnośnie do części realności n. k. 116 
kwotę 8 zł, 30 et. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze ck. sądu obwodowego. 

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, e. k. główny 

|urząd podatkowy w Tarnowie, ek. prokura- 

torya skarbu we Lwowie, wszyscy wierzycie- 
le hipoteczni, a w szczególności wierzyciel z 
miejsca pobytu niewiadomy Natan Frankel 
następnie cl wierzyciele, którzyby po dniu 
10 listopada 1881, do hipoteki rzeczonych 
części realności weszli, lub którymby uch- 
wała niniejsza lub w przyszłości zapaść mo- 
gąca z jakiegokolwiek powodu nie została 
doręczoną, do rąk kuratora, który niniejszem 
w osobie adw. dr. Malawskiego z substytu- 
cyą adw. pr. Gałeckiego ustanowionym Zo- 
staje, tudzież przez edykt, którego ogłosze- 
nie równocześnie zarządza się. 


W Tarnowie, dnia 18 marca 1884, 
L. 1582 (2305 1—3) 
Stanisławowski e. k. sąd obwodowy 


zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Joela 
Halpern, Izaaka Krocha Jakóba Ohamaides 
Dawida Weingartena, Chaima Zeichera a 
względnie tegoż cesyą, z daty: Stanisławów 
dnia 8 lutego 1882, wykazanego cesyonaryusza 
Dawida Inslichta, Mojżesza Sperbera, Pin- 
kasa Horowitza, Izaka Zinsa i Berla Gross- 
berga o 180 zł., 180 zł, 180 zł, 240 zł. 
300 zł., 300 zł., 240 zł, 120 zł, i 360 złr. 
z pn., odbędzie się w tut. sądzie obwodo- 
wym w drodze publicznej licytacyi przymu- 
sowa sprzedaż realności pod lk. 1983, w 
Stanisławowie położonej, jak dom. 1 pag. 
198 n. 10 haer. dłużnika Nussina Mauerera 
własnej, w spomnionym wierzytelnościom za 
hipotekę służącej, w dwóch terminach, to 
jest dnia 1 maja i dnia 15 maja 1884, każ- 
dym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem, pod następującemi warunkami: 

1) Cenę wywołania stanowi cena Bza- 
cunkowa w kwocie 2778 zł. 44 et. wypo- 
środkowana; wadyum wynosi 277 złr., 35 
ct. W. A. 

2) Przy tych dwóch terminach ta real- 
ność tylko za cenę wywołania, lub wyżej 
takowej sprzedaną zostanie. 

3) Gdyby ta realność przy tych ter- 
minach sprzedaną nie została. w tym wypadku 
wyznacza się termin do ułożenia ułatwiają- 
cych warunków licytacyjnych na dzień 15 
maja 1884, o godzinie 3 po południu, 


Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny mogą być 
przejrzane w tutejszo-sądowej registratu- 
rze. 

O tem zawiadamia się wszystkich wie- 
rzycieli hipotecznych, a to wiadomych do 
rąk własnych, zaś z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych i tych, którzyby po dniu 14 
stycznia 1884 roku prawo hipoteki na 
sprzedać się mającej realności wyż nadmie- 
nionej uzyskali, lub którymby niniejsza u- 
chwała wcale, lub wcześnie przed pierwszym 
terminem lieytacyjnym z jakiegokolwiek po- 
wodu doręczoną być nie m'gła przez kura- 
tora, którego się równocześnie ustanawia w 
osobie p. adw. dr. Eliasza Fischlera z sub- 
stytucyą p. adw. dr. Bardacha. 

Stanisławów, 16 lutego 1884. 


L. 220. (2310 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Niemirowie 
uwiadamia odnośnie do obwieszczeń z dnia 
27 maja 1883 1. 1888, w numerach 254, 
255, 257 „Gazety Lwowskiej“ z roku 1888 
ogłoszonych, że do przymusowej lieytacyi 
realności pod l. 29 w Białej, starostwie 
rawskiem położonej, wykazem hipot. 224 tej- 
że gminy objętej, Iwana Czernyka własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego: 7 rat po 39 zł. ireszty 
kapitału 496 zł. 6% ct. wyznacza się nowy 
termin na 1 maja 1884, o godzinie 12 w 
południe, na którym ta realność także niżej 
ceny szacunkowej 1.000 zł, za jakąkolwiek 
cenę, za złożeniem zniżonege wadyum 50 zł. 
w tutejszo-sądowej kancelaryi sprzedaną z0- 
stanie. 

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 

Niemirów, 18 marca 1884. 


L. 524. (2311 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Niemirowie 
uwiadamia odnośnie do obwieszezeń z dnia 
20 lipca 1883 1. 2922 w numerach 256, 257, 
258 „Gazety Lwowskiej“ z "sku 1853 ogi 
szonych, że do przymusowej licytacji real- 
ności pod l. 44 star. 425 now. w Magiero- 
wie, w starostwie rawskiem położonej, wy- 
kazem hipot. 339 i591 iejże gminy objętej, 
Stanisława Maisnera, tudzież Jana i Julii 
Hymonów własnej, na zaspokojenie preten- 
syi Zakładu kredytowego włościańskiego 26 
rat po 6 zł. i reszty kapitału 11 zł. 60 et. 
wyznacza się nowy termin na 1 maja 1684, 
o godzinie 12 w południe, na którym ta 
realność także niżej ceny szacunkowej 500 
zł., za jakąkoiwiek cenę za złożeniem zniżo- 
nego wadyum 25 zł., w tusądowej kanceelary! 
sprzedana zostanie. 

Dalsze warunki przejrzeć można w tus. 
registraturze. 

Niemirów, 18 marca 1884. 


L. 5647. (2308 1—38) 

C. k. sąd powiatowy w Kutach podaje 
do wiadomości publicznej, że na dniu 29 
kwietnia, 29 maja i 1 lipca 1684, każdym 


8 


połudn. odbyć się mającem, do likwidacyi | L. 73 
i do uporządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $. 63 u. konk. 
przewidzianej, na który w tym celu wszys- 
cy wierzyciele uiniejszem zawezwanie otrzy- 
mują. i 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia tego konkursowego, zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej*. 

W Tarnowie, dnia 7 kwietnia 1884. 


L. 66. (2289 2—3) 
Na wniosek zawiadoweę masy konkur- 
sowej Samsona Steina, i obecnych wierzy- 
cieli przy powysszym terminie, postawiony, 
odracza się termin po rozprawy likwidacyj- 
nej na dzień 28 kwietnia 1884, o godzinie 

9 rano. i 
O czem interesowanych zawiadamiam. 
Kossów, dnia 29 lutego 1884. 
Komisarz konkursowy. 


: (2216 3—3) 
Wydział Izby Adwokatów w Przemyślu 
ogłasza, „że na podstawie wniesionego zgło- 
szenia adwokat dr. Ernest Gaberle wpisany 
został w Przemyską listę adwokatów z sie- 
dzibą w Jarosławiu". 

4 Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl 4 kwietnia 1884. 


L. 6089. (2106 3—3) 

C. k. wyższy sąd krajowy Lwowski 
podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
|. 96 dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby Juliusza Sochanika de pr. 
31 grudnia 1883 l. 7420, o utworzenie no- 
wego ciała tabularnego dla realności pod nr. 
1342 w Zbarażu powiecie sądowym Zbaraskim 
i w tamtejszej gminie podatkowej położonej, 
składającej się z parceli budowlanej nr. 637, 
i domu mieszkalnego z zabudowaniami. 

C k. sądowi powiatowemu w Zbarażu, 
poleconem zostało, ażeby tenże wygotował, 
projekt otworzyć się mającego ciała tabularnego 
który to projekt w tymże e. k. sądzie powiato- 
wym przejrzanym być może aod dnia I 
czerwca 1884, za księgę gruntową uważanym 
będzie; również oznajmia się, że 0d dnia tego 
począwszy nowe prawa własności, zastawu i 
inne prawa hipoteczne na wyż opisanej nie- 


Manasterski. ruchomości, jako nowe ciało tabularne, do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
K to = - |przez wpis do księgi hipoteeznej nabyte, 
SIQI gruntowe. ograniczone, na innych przeniesione i uchy- 
lone byé mogą. 
L. 1653/pr. (2303) Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 


C.k. komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego Samborskiego ogła- 
sza, że arkusza posiadania wraz Z aktami, 
dotyczącemi założenia nowej księgi grunto- 
wej dla gminy katastralnej Raków, powiatu 
sądowego Doliniańskiego, złożene zostały w 
e. k. sądzie powiatowym w Dolinie, do po- 
wszechnego przejrzenia. 
Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w Doli- 
nie, do dnia 8 maja 1884. 
Sambor, 4 kwietnia 1884. 


L. 28169. (2319 1—3) 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do wiadomości, iż w skutek edyktu 
tutejszego z d. 20 lutego 1833 l. 206, ot- 
warto księgę gruntową, dla nowego ciała 
tabularnego, dla drogi poprzednio do teryto- 
ryum kolei Karola Ludwika, należącej w par- 
celi pod l. k. 3690. w Lackiej Woli położo- 
nej obecnie gminie Lacka - Wola, własnej o 
przestrzeni 1316, sążni kwadratowych grani- 
czącej na wschód do potoku na zachód do 
drogi, na południe do przestrzeni e. k. u- 
przywlejowanej galie. kolei Karola Ludwika, 
a na północ do budynków mieszkaluych i 
zabudowań gospodarskich, wsi Lacka- Wola, 
i że wyznaczony powyższym edyktem termin 
do zgłoszenia praw rzeczowych odnoszących 
się do nieruchomości, nową księga gruntową 
objętej z dniem 1 października 1583, upłynął. 

Wzywa Się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie, lub hipoteczny stopień pierw- 


krajowy wszystkich, którzyby: 

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże stc- 
sunków własności i posiadania, bez różnicy, 
czy zmiana ta, przez dopisanie, odpisanie, 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna- 
czenia nieruchomości, lub połączenie c'ał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób na- 
stąpić ma; 

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub na jej 
częściach, nabyli prawa zastawu, służebności 
lub inne prawa do wpisu hipotecznego przy- 
datne, o ile prawa te, jako należące do 
dawuiejszego stanu biernego wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała tabular- 
negu wciągnięte nie zostały, ażeby w e. k, sądzie 
powiatowym w Zbarażu swoje oznajmienie do 
dnia 3i sierpnia 1884, włącznie tem pewniej 
wnieśli ile że w przeciwnym razie utracą prawo 
popierania oznajmić się mających roszczeń prze 
ciw osobom trzecim które na mocy nie zaprzeczo 
nych wpisów w nowej księdze gruntowej 
zawartych, prawa hipoweezne w dobrej wie- 
rze nabędą. 

Nakoniee czyni się uwagę, że obowiąz 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabular- 
nej, już do użytku służyć niemającej, lub 
z zułatwieaia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron, odnoszące się do te- 
go prawa, do sądu wniesionem zostało, tu- 
dzież, że restytucya lub przedłużenie powyż- 


azem o godzinie 10 rano, odbędzie si š R f I szego terminu, dls pojedynczych stron miej- 
eeii sprzedaż realności Ę 292 i ezeństwa jakiego ÓW rzeczonych księgach sca nie ma.. PR ) 
Starych Kutach położonej, Juryja Pawluk | D3 zasadzie > gi E b. ustawy, z dnis 25 Lwów, dnia 18 marca 1884. 

Dines własnej, ciała tabularnego niestano- lipca 1871 1. eh „U P. uskutecznionego | . 

wiącej, na zaspokojenie pretensyi banku w prawach swych uważają się za pokrzyw-| L, 15634. (2224) 


włościańskiego w kwocie 89 złr. 93 et. wa. 


n. 

Realność ta na pierwszych dwóch ter- | 
minach tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Kuty, 20 sierpnia 1888. 


Upadłości. 


L. 5512. (2298 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Jakóba 
Frinkla, młdszego kramarza towarów bła- 
watnych w Tarnowie zamieszkałego, a tojdo 
całegoruchomego gdziekowiek znajdującego się , 
jako też do nieruchomego majątku położonego | 
w tych krajach, w których ustawa konkurso- | 
wa z dnia 25 grudnia 1868, D.P. P. z r. | 
1869 n. 1. obowiązuje. | 

Komisarzem konkursowym zamianowa- | 
ny został p. Leopold Zarzycki e. k. adjunkt 
sąd. w Tarnowie, tymczasowym zaś zawia- 
dowes masy p. adw. dr. Salamon w Tarnowie. 

Celem potwierdzenia ustanowionego ; 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia- | 
dowcy masy konkursowej, i jego zastępcy, | 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wyzna- 
cza się posłuchanie na dzień 21 kwietnia 
1884, o godzinie 8'/a po południu w biurze | 
komisarza konkursowego, na którem stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami roszcze-* 
nia ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 7go lipca 1884, 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw, tamże zagro 
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu 
w dniu 6 sierpnia 1884, o godzinie 8'/s po 


— ZZOZ OE A ZO EZ A a, 


dzonych, ażeby zarzuty swe najdalej dodnia C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
1 lipca 1884, do c. k. sądu powiatowego w Stanisławowie ogłasza, że wpisanie do reje- 
Mościskach zgłosili, gdyż inaczej wpisy te stru firm pojedyńczych firmy w języku pol 
nabędą skutku wpisów hipotecznych. . | skim „Stanisławowski młyn waleowo-parowj 
Ostrzega się, iż termin powyższy nie Józefa Weishausa* w języku niemieckim: 
może być ani przedłużonym, ani też z po- | „Stanisłaner Walzen dampimóhle des Jozef 
wodu Popek, do pierwotnego stanu | Weishaus* i uwidocznienie przy tejże, że po- 
przywróconyma. | h wyższą firmę pod wyciśniętą stampilią w ję- 
Lwów, dnia 11 grudnia 1888. La in maa. nieieikim Sa 


a 3 ciel tejże Józef Weishaus, własnoręcznie: 
Rozmaite obwieszczenia. | „Jos. Weishaus" podvisywać będzie. 
L. 8863. (2236 3—3) 


Stanisławów, 27 grudnia 1883. 
Ustanowienie jezdnego pocztowego na 


ienić ; ! L 30. (2223) 
czas od 1 kwietnia do końca września 1884. C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Jezdne 0d Konia i miriametra ustana- 


: t AULE i Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpisanie 
wia się na czas od | kwietnia do końca do rejestru firm spółkowych przy firmie „M. 
września 185%, jak następuje: Seinfeld und Fraen.ei" für die in Stanislau 
betriebenen Holzsäge und Holubandłuug, że 
każdemu ze wspólników tj. tak Mojżeszowi 
Seinfeld jak Lazarowi Fraenkel prawo do 


w dawniejszym wk 3 


obwodzie extra pocztą | A zastępowania i podpisywania tej firmy przy- 
EF Sawa to || WB 
aiz atol ar. sajak, | m Stanisławów, 16 stycznia 1884. 
Rzeszów, "Żółkiew, 
Tarnów, Sanok, | b T . ; © 
Nowy Sącz. 1 10 92 es. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Sambor. Przemyśl Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
PK : 1 4 87 spółek handlow. przy firmie „Bracia Szmel- 
Busa Stanisławów kes Następcy" (Gebrüder Szmelkes Nachfol- 
KONK Tarnopol 1 1 84 gar) że dotychezasowi wspóluicy jawni Ale- 
Str M oczów i ksander Szmelkes i Phoebus Szmelkes z 
o T j 96 80 dniem I styeznia 1884 wystąpili a natomiast 


handel produktami pod tą firmą prowadzić 
będą Aron Blunkstein i Mojżesz Szmelkes a 
to podpisując takową przy wyciśnięciu pie 
częci „Gebriider Szmelkes Nachfolger“ Aron 
Błaukstein i M. Szmelkes, każdy swojem i- 
mieniem i nazwiskiem. 

Kraków, 15 lutego 1884. 


Należytość Za wóz kryty wynosi poło- 
wę, za niekryty czwartą część jezdnego za 
jednego konia i za miriameter. 

Czestne dla pocztyliona i należytość 
za smarowanie wozu pocztowego, pozostają 
niezmienione. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 


Lwów, dnia 5 kwietnia 1884. b galo (2218 1—3) 


O. k. sąd krajowy dla spraw cywilnych 


w Krakowie zawiadamia Gustawa Palusiń 
skiego i Kazimirę Palusińską niewiadomych 
z mejsca pobytu, że w sprawie Maurycego 
Kwaśniewskiego przeciw nim o zapłacenie 
sumy wekslowej 500 złr. wa. ustanowił dla 
nich na ieh koszt i niebezpieczeństwo kura- 
tora ad actum w osobie adw dr. Zygmunta 
Eibenschiitza z substytucyą adw. dr. Wilhel- 
ma Dadleza. 
Kraków, 24 marca 1884. 


L 10746. (2226 1—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko- dele- 
gowany w Nowym Sączu zawiadamia nie- 
wiadomych z życia i miejsca pobytu Kata- 
rzynę Kietlińską, Domicelę Janicką i innych 
sukcesorów śp. Heleny Lenczewskiej, Ja- 
nnarego Struszkiewicza i Stanisławę z Strusz- 
kiewiczów Korytowską, że w sprawie wy- 
dzielenia gruntów z dóbr tabularnych Zna- 
mirowice, Wyżnie i Sędków i utworzenia 
z nich dwóch nowych cła? hipotecznych w 
księgach gruntowych gminy kat, Znamiro- 
wiee na rzecz Herscha Hochbergera z Posa- 
dowy i Janai Anny małż. Morawów z Zna- 
mirowic intabulować się mających ustano- 
wionym został dla nich kuratorem adw. dr. 
Olszewski z substytucyą adw. dr. Janczury 
w Nowym Saczu i temuż rezolucya z dnia 
8 grudnia 1883 l. 10746 w tej sprawia do- 
ręczona, z tem, aby kuratorowi dowodów 
udzielili lub innego pełnomocnika sądowi 
podali 

Nowy Sącz, 8 grudnia 1888. 


L. 11249. (2151 2—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
niniejszem posiadacza rzekomo w dniu 24 
grudnia 1883, Abrahamowi H Flanzowi w 
Sokalu skradzionych 4 asygnat kasowych . 
przez dom bankowy (kantor wymiany) Gold- 
stern et Lówenherz we Lwowie wystawio- 
nych, mianowicie: a) z daty 5 czerwa 1883 
nr. 14088 na 1000 złr. wa., b) z daty 5go 
czerwca 1883 nr. 14089 na 1000jzł. wa, e) 
z daty 5czerwca 1883 nr. 14091 na 500 zł 
w. a., i d) z daty 5 czerwca 1883 nr. 14092, 
na 500 zł. w. a., tudzież Zasygnat kasowych 
c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego włoś- 
ciańskiego we Lwowie. Nr. 5157 i 5158, po 
50 zł w. a na 6 pre. opiewająeych, obu z 
daty, Lwów 26 listopada 1879, ażeby w 
przeciągu l roku, 6 tygodni i 3 dni od o- 
głoszenia edyktu, do tutejszego sądu się 
zgłosił, i powyższe asygnaty okazał, w prze- 
ciwnym razie bowiem takowe, za amortyzo- 
wane uznane będa. 
Lwów, dnia 22 marca 1884. 


L. 1591. (2188 2—38) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi za- 
wiadamia niniejszem niewiadomych z miej- 
seca pobjtu Nykołę Ziwaryczuka i Danyłę 
Berbenyczuka, że przeciw nim, tudzież An- 
dryjowi Nedobijezuk, Palijowi Nedobijezuk, 
Lukienowi Waszaruk, Lukienowi Zakibezuk, 
Semenowi Warcabiuk i Michałowi Polak z 
Kosmacza wytoczył Aron Królewski czyli 
Kryłowski pozew egzekucyjny o zapłacenie 
500 rubli dnia 20 grudnia 1881 l. 12376, 
który do ustnej rozprawy zadekretowano 
uchwałą z dnia 16 marca 1882 l. 2623 na 
dzień 30 maja 1882, ustanawiając dla nie- 
wiadomych z miejsca pobytu kuratorem adw. 
dr. Dębiekiego w Kołomyi. 

Rówuież zawiadamia się 1zeczonych 
pozwanych, z miejsca pobytu niewiadomych, 
że powód odstąpił swe prawa do zaskarżo- 
nej wierzytelności Medlowi Munczekowi ce- 
syą z dnia 10 października 1882 l. 11982 
do wiadomości sądu przyjęto. 

Poleca się przeto powyższym  pozwa- 
nym, aby ustanowionemu kuratorowi po- 
trzebną informacyę idokumenta na ich vbro- 
nę dostarezyli, lub innego pełnomoenik« usta- 
nowili i sądowi o tem donieśli, w przeciw- 


nym razie możliwe złe skutki sami sobie 
przypisać będą winni. 

Kołomyja, 22 lutego 1888. 
L. 5680. (2220 2—3) 


C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia Jadwigę Majerównę, z miejsca pobytu 
niewiadomą, że celem doręczenia jej w spra- 
wie Kocipińskiej przeciwko Bronisławie Ma- 
jerowej o zniesienie spółwłasności realności 
pod l. 165 gm VIII w Krakowie uchwały 
tut. sąd. z dnia 21 grudnia 1888 1 30049, 
jako też wszelkich następnych uchwał usta- 
nawia się dla niej kuratora ad actum w oso- 


bie p. adwokata dr. Rettingera w Kra- 
kowie. 

Kraków, 21 marca 1884. 
L. 1469. (2221 2—3) 


Sąd obwodowy w Nowym Sączu zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Leni 
Briianerową, źe w sprawie egzekucyjnej Sa- 
ry Ebrliehowej pto 200 złr. celem doręcze- 
nia jej uchwały egzo"ucjjnej z dnia 31 
grudnia 18781. 7636, ustanawia się dla niej 
kuratorem adw. Bersona z substytucyą adw. 
Janczury i temuż uchwałę tę doręcza. Wzy- 
wa się ją o podanie kuratorowi śra' ow 
obrony lub zamianowanie innego zastępcy, 
gdyż skutki zaniedbania sama sobie pezypi- 
sać będzie musiała. 

Nowy Sącz, 15 marca 1884. 


(2258 3—3) 

Wydział Izby Adwokatów podaje do 

wiadomości, iż P P. Dr. Dr. Teofil Srokowski 

i Kuzebusz Paxeł dw. im. Dąbrowski wpi- 

sani zostali z dniem 5 kwietnia 1854, w 

listę adwokatów z siedzibą we Lwowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, daia 5 kwietnia 1884. 


u, 11097. (2127 3—83) 

C k. sąd krajowy we Lwowie na pro- 
śbę Józefy Husak, wzywa niniejszem posia- 
dacza wrzekomo zagubionej policy assekura- 
cyjnej przez Dyrekcyę byłego galicyj. ogól- 
nego Towarzystwa ubezpieczeń z daty Lwów 
15 marca 1872 nr, 1468 wystawionej na i- 
mię Teresy Husak jako zabezpieczonej, a na 
kwotę 430 zł. opiewającej , ażeby takową w 
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni od dnia trzeciego ogłoszenia obeenego 
edyktu w urzędowej "Gazecie Lwowskiej“ 
licząc, tem pewniej sądowi przedłożył, ile że 
po upływie tego czasokresn polica rzeczsna 
za amortyzowaną uznaną będzie. 

Lwów, dnia 15 marca 1884. 


L. 7968. r (2152 3—8) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ustana- 
wia dla niewi:domego z miejeca pobytu Ja- 
na Pryhatuego colem doręczenia mu uchwa- 
ły tabularnej z dnia 10 marca 1888 1. 7527 
zezwalającej na intabulacyę Michała Dudyda 
za właściciela 1/3852 na imię Jana Pryhatne- 
go zapisanej części dóbr Hauczowy kuratora 


w osobie adw. dr. Bobownika i o tem za- 


wiadamia Jana Pryhatnego z wezwaniem, 
ażeby celem bronienienia praw swoich przez 
kuratora lub osobiście odpowiednie poczynił 


kroki, gdyż inaczej skutki szkodliwe sam so« 
i 


| 


bie przypisać będzie musiał. 
Lwów, dnia 1 marca 1854, 


L. 310/pr. 
Prezydent e. k. wyższegý 
Wa u e ad uł dla drugiejz wy- 
a posiedzeń sądów przysię- 
na rok 1834, przy e. k. sądzie obwo- 
dowym w K łomyi dnia 10 czarwcao godzi- 
nia 9 się rozpoczynających, prezydenta c. k. 
sądu obwodowego, przewoduiczącym sądu 
przysięgłych, a zastępcemi przewodniczącego 
radcó x: Henryka Jakubowskiego, Wladysła- 
wa Kaweckiego, Franciszku Barańskiego i 
dr Edwarda Baucha. 
Z Prezydyom e. k. sądu obwodowego. 
Kołomyja, $ kwietnia 1864. 


2502) 
Sądu krajo- 


giye 


L. 1884. (2313 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Trembowli z3- 
wiadamia z mejsca pobytu niewiadomego 
Edwarda Piepesa, że przeciw niemu w daniu 
8 marca 1864 do l. 1834, Justyn hr. Kozie- 
brodzki, pozew pto 347 zł. 7 et. w. a, do 
postępowania drobiazgowego wytoczył, | ŻE 
termin do rozprawy na dzień 25 kwietnia 
1884, wyznaczona, 

Rzeczą jest jego na termin się stawić, 
inaczej spór z ustanowionym dlań kuratorem 
Mikołajem Stroganiem prze, rowadzony będzie. 

Trembowla, 20 marea 1884 


_ Doniesienia prywatne. 


| a) 


RURA 
b, lak 


ı poko- 


icrów 
stów, produktów chemicznych, oraz 
handel materyałów 


HUBNER i HANKE 


we Lwowie, Rynek 
poleca 


Farby olejne 


Skład fabryezny fa 


zupełnie do użycia gotowe. do malowania 
drzwi, okien, podłóg, dachów, domów, sprzętów 
ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i t.p,. 


FARBY 
olejno-lakierowe i bursztynowo-lakierowe, 
masę do zapuszczania podłóg 


wiasnego wyrobu, w najlepszym gatunku, 


lakier do podlogi, 
lakier do tablic szkolnych, 


najwyborniejsze 
lakiery powożowe prawdziwe 


angielskie z fabryki Wilkinson, Heywood i Clark w 


Loudynie, 


wszelkiego rodzaju lakiery; do robót  dyum, 
eh, drzewa, | przypadnie; przedmioty zaś nabyte uprząt- 


h, zewnętrzny 


trzy Ć 
VAA żelaza i skór 


Farby suche, wszystkie gatunki | 


anilinowe, a 35 


do farbowania jaj, 
LJ n ma 
arukarskie, bronzy (P 
roślinue w płynie, 
dla „ *oligatorów, . 
tusze : akwarelowe w guz! 
akwa: c.e wilgotne w tubk 
do m.i wania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych. 
rodki do retuszowania, olejki i werui 
bót artystycznych, pendzle, płótna ma 
stalug. i wszelkie przybory 


teryj, 
roszek złoty), złoto w arkuszach 


czkach i laseczkach 
ach i muszelkach, 


ksy do ro- | 
larskie, palety, * 
do malowania i rysowania , 


9 


Artykuły dla folwarków 


Smarowidło do osi żelaznych, 
oliwa do maszyn, 

teer gazowy, 
i cement, gips, 
| kit, asfalt, 

antimerulion, 

kwas karbolowy i inne środki desinfekcyjne. 


Przyrządy piwniczne: 
Szpunty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania butelek, 
maszyny do korkowania butelek, 
beczek, 


(2233 3—6) 


korkociągi, p 
maszyny do mycia flaszek, 
'pipy do beczek, 


| Artykuły gumowe: 


| kiszki gumowe do gazu i do ściągania wody. wina, 
j piwa, kwasu, płyty gumowe i t, p. 
prześcieradła gumowe. 

Pasy do maszyn i młocarń z najle 

skór belgijskich we wszystkich szerokościach. 

| Gurty do maszyn, węże konopne; 

| Rury cynowa i ołowiane, 

l 


Śrót, loiki i kule. | 
Proszek na owady i mole, tynktura na owa- 
' dy, kamfera i pieprz biały. 
,Artykały toaletowe, mydła - toaletowe, Ext- 
|  raits d'odeur, Eau de Cologne, olejki i pomady. 
Lak do pieczętowania. 
Atrament do pisania, do hektografii czerwony, 
asa czarny, do znaczenia bielizny i autogra- 
: _ ficzny. 
'Farby do stampilji, guma i karug rozpuszczony. 
i Kit do szkła i porcelany. 
*' Smarowidło nieprzemakalne na skórę 


| 
| | 


Smarowidła na kopyta ze sposobem użycia. 

Tłuszcz do broni. 

Lakier do bucików czarny, 
niący. 

, Czernidło do skór a nna — 

Apretura ć, sGrserwowania skóry i t. p. 

Szystko po najtańszych cenach. 


enniki specyalne na żądanie gratis i franco. 

Przy zamówieniach za zaliczką upra- 
sza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby przynaj” 
! mniej wystarczała na opłacenie tam i napowróż 
' kosztów pocztowych w razie nieodbrania przesyłki. 


| Od jesieni roku 1884 we 


złoty, i mię- 


o 


| własnym domu Rynek I, 38, 
MOCE O RE Sg 


| p 
' Rymanów, 
Zakład kąpielowy 


l otwarty z dniem 1 czerwca b. r. — 
'Komunikacya ułatwiona przez kolej 
! Transwersalną, stacya Rymanów. 

Sö i wody mineralne rozsyła 
na żądanie Zarząd. (2180 4—10) 
| G37 1-2) 


' Ogłoszenie. 


Zaw'adowca masy ruzb'orowej Kamila 
Strzyżowskiego podaje niuiejszem do wia- 
domuści publicznej, źe na podstawie uchwały 
wydziału wierzycieli dnia 7 kwietnia 1884 
w myśl ustawy z dnia 25 grudnia 1868 
powziętej, odbędzie się licytacyjna sprzedaż 
ryczałtowa resztujących towzrów i artyku- 
low do tej masy konkursowej należących I 
pa składzie trzy placu Tryb nalskim | 8 
we Lwo:ie się znajdujących. bez poręczenie 
ze strony masy konkursowej za wartość sza- 
cunkową, za jakość i ilość tych towarów 
i artykułów. 

Cena szacunkowa tych resztujących 
przedmiotów reprezentuje kwotę 6.504 złr. 
12 ct. w a. 

Licjtacpa odbędzie się w drodze odda- 
nia ofert do rąk podpisanego zawiadowcy 
masy w kaneelaryi tegoż we Lwowie przy 
ul. Kopernika 20, dnia 23 kwietnia 1884 od 
godziny 3ciej do 5tej po południu 1 przed- 
mioty te sprzedane będą ryczałtem ofiarują- 
cemu najwyższą cenę kupna chociażby ua- 
wet niżej ceny szacnukowej wszelako nie za 
niższą jak (2000) dwa tysiące złr w. a. 

W razie wniesienia kilku równobrzmią- 
cych ofert, zarząd masy rozstrzygnie czyja 
oferta będzie przyjętą. 

Każdej ofercie należy lOpre. ofiarowa- 
nej ceny kupna a przynajmniej kwote (200) 
dwiescie złr. w. a. jako wadyum w gotówce 
| dołączyć, w przeciwnym bowiem razie oferta 
nie będzie uwzględnioną. 

Nabywca winien resztę ceny kupna 
również w gotówce najpóźniej do *4 godzin 
a zatem do godz. Stej po południu dnia 24 
kwietnia 1834 złożyć do rąk zawiadowcy 
masy, pod rygorem utraty złożonego wa- 

które na rzecz masy konkursowej 


nać ze składu dotychczasewego najpóźniej 
do dni trzech a zatem do dnia 26 kwietnia 
1884 do godziny Śtej po poł.. za skutki 
bowiem zwłoki w uprzątnięciu onych i ztąd 
wyniknąć mogące straty lub koszta dla na- 
| masa odpowiadać nie będzie. 
l Inwentarz przedmiotów przegl 


tenci w kancelaryi zawiadowcy masy. 
Lwów, dnia 8 kwietnia 1884 
Dr. Robert Czaykowski. 
jako ząwiadowca masy konkursowej. 


jH ilo ĄOAKNOCTH CBOEPO OBPAAA TONNO 
| HCIOANAOTZ. 
pszych | 


| BZ CTHIENĄTŃNOŃ NOA AEpzKUK 


„ma AEO ammansa eena O Ń 


bliższej informacyi zasięgnąć mogą kompe- 


"W. 327. (2251 3—3 
Oskkupenie KOHKŚpca 


[Na OĄNŚ CTUNENAO AAA  CaŚnaTEAEH 
|npaBa ua 105 3ap. ez roaz uaz donga 
(BA. n BRapoanńk Dauneukoń  nosakiun 
| OTA Nepkoro KŚpca Cero ropa 

| zKenaiosiH TSO CTURENATIO NoAŚGHTI 
| Aoazkun CKOH  IIPOLIENIA | NafńĄdAkLUE Ao 
| ANA 10 Miaa noe. cr. 1884 r. nocpea- | Bachantka. 

| SPkontz OYHHREDCHTETCKHYZ  BAACTEŃ AO. „Panna Maryanna z Zurychu w Szwaj- 
Grragponurifńckoro HucrurŚra go Angorh Ji Okolo 400 funtów ważąca 


| ENECTH H OĄAHOEPEMENNO ELIKAJATH CA: sE e Wea U ma 
NORA A |w m nowszych czasów — tak olbrzymi 
a ) oaz KpEIJIENIA IHO | silną i muszkularną, podobną niewie A 
k rp. KaT. E'hponcnokbAaNia. Goliatowi, jak to nam ludzie przedhisto- 
B) Geuq'ETEAkCTOMZ HpaBETBENNOCTN, TYCZNEgo Świata są przedstawiani. Dama ta 
obciążona 300 do 400 funtami, podisywać 
się będzie w zdumiewających produkcyach. 
, Penna Maryanna zjednała sobie u wy- 
sokich i najwyższych osób pełne uznanie i 
była , wszędzie pizedmiotem codziennych 
rozmów. Oraz 


WEF” mała Julcia TZmĘ 


olbrzymie dziecię z Bukowiny 
ma lat 4 i waży 160 funtów. 

Jest ona dopiero przez kilka dni w 
podróży, a o jej niezwykłej tuszy pisano 
Już w pierwszorzędnych pismach jak krajo- 
wych tak i z+granieznych. 


Tylko do 15 kwietnia 1884 do widzenia 


w pałacu ua Halickiem, liczba 10 
ma dole 


Panna 
MIaryanna 


miewieści Goliat, piękna 


R) GsuĄ'bTEAKCTKOMA OY'GO;KECTEA 10 
HSKĄAIOTZ 
CA. 

r) GBuĄBTEAKCTEOMA LIKOAKHAIAZ JO 
Ha EMIĄSKAZ NpasHHMIŃ còma  npuuaTHAW 
H rakz EA Nakaya  oyenkgatorz. 

A) Bomnerśbiyin naz II. ropa 
NPAKA AGAKNKI EKIKAZATHCH, IIO KOAOKRIŚMZ 
XOpoiio OTBAIAH 4 CZ I. u IV. roąckz 
I0 IuTATCKIA UCNAITA CZ AOBpiiAA oycn'k- 
XOMA CAOKHAH. 

Orz Grakponriickoro Hucrur$ra 
ŃkEÓRZ, ANA 5 ughrwa 1884. r.l 


Otwarto od godziny 10 rano do 
9 wieczorem, 


Ceny miejse: I. miejsce 20 ct., II, miejsce 10 ct. 


es. krol. 


_ gal kolej żelazna 


uprzyw. 


Karola Ludwika. 


L. 16324/14265 V» 
Ogloszenie, 


Dnia 28 kwietnia b. r. sprzedane będą przez publi- 
czną licytacyę w lokalnościach magazynowych „stacyi na- 
szej we Lwowie rzeczy w drugiem półroczu z. r. w obrębie 
kolejowym znalesione, a dotychczas przez właścicieli nie o- 
debrane, ! 

O czem się szanowną Publiczność niniejszem zawiadamia. 


Dyrekcya ruchu. 
OBWIESZCZENIE. 


Szesnaste (zwyczajne) 


ogólne zebranie akcyonaryuszów 


Pierwszej 
| 


- ępiersko-galicyjskiej kolei ŹGldZnEj 


(odbędzie się dnia 45 maja 1884 r. o godzinie 
10 przed południem w sali klubu austryackich urzędników 
kolejowych w Wiedniu (1 Eschenbachgasse 11.) 


Porządek dzienny. 


1) Sprawozdanie z czynności roku 1883. 

2) Sprawozdanie wydziału rewizyjnego względem sprawdzenia rachun- 
|ków z r. 1883. 

3) Wybory do rady zawiadowczej. j 

4) Wybór wydziału rewizyjnego do sprawdzenia rachunków z r. 1884. 

Panowie ukcyonaryusze, posiadający pajmniej 25 akcyj a życzący sibie wykonać 
służące im prawo głosowania. zechcą w myśl $$. 40—42 statutów złożyć swoje akcye 
nsjdalej do 12 godziny w południe dnia 7 meja 168% w Wiedniu w biurze towarzystwa 
(X Universitatsstrasse 10) lub w biurze e. k. uprzyw. ausir. Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu. 

Złożenie to ma nastąpić we 


dlug konsygntcyi, którą oddawca w dwóch egzemplarzach 
w arytmetyczbym porządku spisać 1 podpisać winien. Blankiety konsygnacyi otrzymać 
można bezpłatnie w powołanych wyżej bierach 
Składający skcye utrzyma jeden Z tych egzemplarzy konsygnacyj wraz z kartą le- 
gitymacyjną na ogólne zebranie. Złożone akcye oddane zostaną po odbyciu ogólnego ze- 
brania za zwrotem odpowiedniej konsygnacyj. 
W razie zastępstwa winien upeważniony przez akcycnaryusza pełnomocnik złożyć 
legalizowane a przynajmniej przez dwóch świadków podpisane pełnomoenietwo swe w 


ądnąć i | biurze towarzystwa najpóźniej Da dwa dni przed odbyciem ogólnego zebrania. 


Wiedeń, dula 7 kwiet»ia 1884, 
Od Rady zawiadewczej. 


ł 
| płacony) (2296 1—3) 


(Przedruk uie będzie 


10 


TREES ABE REDA WR EDC O ra ŻW am AZ ORAZ TECT 


|KAZIMIERZ LEWICKI 


GŁUWNY SKŁAD DLA GAŁICYŁ | 


zag Porcelany, Szkła 1 towarów miosa "2% 


We Lwowie, ulica Wrybunalska l. 6 
W, zy Eacan WP WW en au. M 664%. 6. 


«> 


-„ i A wv 8 
odowita. Francuzka, | 
poszukuje natychmiast posady jako guwernantka 
lub nawet i bona w domu inteligentnym w Ga- Lutcza, dnia 27 stycznia 1884 | 
nfe 
pod adresem P. N. ostatnia poczna Jasło. (2315 2-3) A Henryk Blume 
Spełniło się com sobie życzył, wina | 
Pana Dobr. na zdrowie. nędzne mej sta- 
ruszki matki podziałały nadspodziewanie. 
Ma się znacznie RE — Bóg Panu | 
Dobr. za to zapłaci. | 
Lecz aby dzieło ratunku do skutku do- | 
1 
I 
j 


licyi lub zagranicą. Łaskawe zgłoszenia prosze 


RKIÓCOCHO0OCOCKHK 
Ogłoszenie. 


prowadzić , proszę o jedną butelkę wina 

pepsynowego z diastazą i 0 jedną bu- 

elkę Malagi z rebarbarum za pobraniem. 

pocztowem. 1307 

Z wielkim szacunkiem 
Ks. Jakób Drzewiecki 

Proboszcz w Lutezy poczt. Strzyżów. 


Na dniu 28 kwietnia 1884, o go- 
dzinie 11tej przed południem, odbędzie 
się w sali Rady powiatowej 


Ogólne Zgromadzenie 
Towarzystwa zaliczkowegi 


stowarzyszenia zarejestrowanego Z nie- 
ograniczoną poręką 


akiem postępowaniem można 
gorączce połogowej zapo- 


w Sanoku. biedz? 
Porządek dzienny : Słowa przestrogi i wskazówki 
I. Zamknięcie rachunków za rok właściwego postępywania, dla użytku 


1883 i udzielenie Dyrekcyi absoluto- położnych i niewiast, ich opieki po- 


płynu na głowę. 
Cena słoika 2 złr, 

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- 
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
, krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- 
bory chirurgiczne i opatrunkowe 

Zamówienia z prowincyi ER. się 


(1871 


70 ct., Z których przypada 10 ct. 
na opakowazie i list frachtowy. 

mę. Szematyzm przesyłamy 
tylko za uiszczeniem należyto- 
ści z góry. Za pobraniem nale- 
żytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmu, 


zynm. trzebujących, spisał 
lim Rozdział zysku. TETES > 
sł Wybór członków do Pady Dr. Henryk Jordan 
Nadzorczej. APR 
(2270 3—3) Rada Nadzorcza. Docent Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
RRRA: RRI | Cena 30 ct, z przesyłką pocztową 35 | 
OOS0G00+G000600 | et. Skład główny w księgarni S.A. 
: | 2 Krzyżanowskiego w Krakowie. 
(2160 2—5) 
5 i 
ZEMalyZm g) Am 
O Apteka 
Królestwa walicyi i Lodomeryi Q JUL. NAHLIKA we Lwowie 
z Wiejkiem Ks. Krakowskiem Ś Wod poleca A 
na rok = ote na porost WTOSOW 
p esr 116 ee 
nabyć można Ea 2 zl. 60 et. £I Cena flaszki 1 złr. 
"Y LWÓW. Q|  POMADĘ dr. Millereta 
„GAZETY LWOWSKIEJ ka [e i 
Zamiejscowi zechcą przesłać 2 zł. 3 na perost włosów, dla niemogących używać 
© 
3 


$ 
; 
8 


000090000000000 


odwrotną poczią. 


Ksiegarnia, skład nut reye 
oraz ekspedycya pism peryodycznych 


S. A. Krzyżanowskiego 
W KRAKOWIE 


poleca istniejącą od lat kilkunastu i zawsze w najnowsze utwory 
zaopatrywaną 


największą 


wypożyczalnię nut 


pod bardzo korzystnemi warunkami — warunki rozsyła się na żądanie 
franko gralis (2040 3-5) 


200000006! 00090000 8 


sBromum solidificatum3: 


JHBu>. Mif'uosa un Baza. 


Jedyny środek do prawdziwej desinfekeyi izb chorych 
po przebytych chorobach zaraźliwych, jak szkarlatyna, ospa, 
dyfterya i tyfus, tudzież dla ochronienia ogób z takimi 
chorymi podczas chorób się stykających, znajduje :się;.ha 

skladzie głównym dla Galicyi 


w drogueryi 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 


50 ct. 


Q 


z 


IC 


Cena słoika */, funtowe 1 złr. 


QOO000000C: 


Z drukarmi WŁ. Łozińskiego ul. Czarne ckiego l, 12 dom Wernera. 


(1788 11—24) 


KSZTALT? KARESE 5 TO O EAE. DECO CZ TZW 


aaier 


OQOQCOOQ090O0Q0 | PE 2-217] 


porerne amggieceisk ie 


Moze i widelee 


stołowe i desserowe, w róg lub drzewo oprawne. 


i WIDELCE stołowe i desserowe 


z chińskiego srebra. 


NOZE 


DO a E ë 
o wydzierżawienia 


już od 1go maja Kuka nad Dniestrem, w po- 
wiecie Kałuskim, pół mili od dworca kolei 
Lwów - Czerniowce w Bukaczowcach, o przeszło 
1900 morg. w równych mniej więcej częściach ról, 
łąk i pastwisk wołowych, z propinacyą i przewozem 5 ; 
na Dniestrze. Bliższe szczegóły i warunki u właści- | UMIESZCZENIA. 


| dela Macieja Kunaszowskiego w Kuce, | Zgłoszenia H. W. poste restante Czort- 
o. p. Rukaczowee. (2325 1—3) ' ków. (2185 3—3) 


OGOGOGDODGDYUDODODGOOGOGO 


Dyrakcya franenzko- węgierskiego akopjn. Towarzystwa ubezpiecz. 
„FRANCO - HONGROISE“ 


(Dział życiowy) 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, o urządzeniu 
Głównej ajencyi we Lwowie 


poruczając kierownictwo tejże 


Dyetaryusz 
z ośmioletnią praktyką, obznajomiony wszech- |. 


stronnie z manipulacya sądową .oraz około za- 
kładania ksiąg gruntowych, poszukuje zaraz 


| g” 


Panom: Ludwikowi Winiarzowi i Teofilowi Pająko- 
wskiemu. 
Towarzystwo „Branco-Hongroise"* posiadające 


Zł. 8,000.000 w złocie, 


z Ill U aokładowógu —a ję $ 2 
duszem rezerwowym 


i rozporządzające prócz tego i 
w wysokości przeszło z Ń 
należy bezwatpienia dy najznaczniejszyci= 
cyjnych Austro-węyierskiego państwa, gwarantujan 
Towarzystwo to zawiera ubezpieczenia na żyć 
możliwych kombinacyj pod najprzystępniejszemi moce obliczając najtańsze 
premie. Wyszczególnia się tu najbardziej przyjętą kombinacyę ubezyres 
iosowaniem, jakiej żadne z istuiejących krajowych Towarzystw dotychczas mio 
zapiowadziło. 0 
Glówna ajencya we Lwowie znajduje się w biurze komisowem i a- 
jeneyjnem p. Ludwika Wiuiarza ul. teatralna l. 16 I. piętro i udziela chę- 
tnie wszelkich informacyi w godzinach urzęd. od 9—11 przed i 3—4 po południv. 


QODOOODODOOOODOOBOOOGO 


f OORO ODODO OOS SSO] 


| JAN IHNATOWICZ 


nd "MAK 414 
a Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3, Filia przy ul. Halickiej 
i naprzeciw Bałłabana iw Krakowie, Sukiennice 20. 


poleca : 
U 
$ 


» 3000.000 , 
najzamożniejszych instytucyj assekura- 
n Banpo bezpieczeństwo. 
id:kie podług wszelkich 


NIGRETINA. 


Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy I w zastoso- 
waniu bardzo prosty. — Cena 1 złr. 
Środki do wywabiania plam: 
odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszezu, piwa mleka, pleśni itp 85 cnt. — Ben- 
ray zolima, wywala plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 et. — Etilina wywabia plamy 
(9! z farb od podłogi, fiakon 25 et. — Jawelina, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, 
flakon 20 et. — Qksalina, wywabia plamy powstały z rdzy, krwi i atramentu. 
Zmakomite czernidło głicerynowe 
Smarowidło litewskie. 
U do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 et. i 1 złr. 
ó nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i piyay i zupełnie nieszkodliwy, 
flaszeezka po 10, 17, 25, 30, i 50 cnt. 
FARBY DO STEMPLI 
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 ent. 179 
ka © 
Sway eE 


0 pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko 10 i 20 ct. 
Atrament czarny kampeszowy 
X Atrament niebieski. fioletowy, zielony, czerwony flaszeczka po 10 i 15 et. 
Powyższe wyroby zostały wyszczególnionie 5 medalami zasługi. 
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* KANTOR WYMIANY i 


Q 


e. k. uprzyw. galie. akcyjnego 


A BANKU HIPOTECZNEGO 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


4 LISTY HIPOTECZNE, $ 


() jako tez 


OB Premiowane Listy Hipoteczne, ¥ 


h które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) | 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1870 r. moga być użyte do lokowa- | U 
opt daly pupilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych 
na kaucye i wadya, — Są w tymże kantorze do nabycia. 


Wszystkie polecenia z prowincyi w rkonują się bexs A CEEĘ po 
ie dziennym bez doliczenia prowizyi. (2083 4 -?) 
gp UW zo W O Wz W z BF A IE 3-< Xadi = 
E E HE T EE 34 a 


Papier z c: ¥- uprzyw. fabryki papieru Se egsyoe P" 


p wr: 
ATC gą” 


aa 


a 


> 


k kurs 


